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OGŁOSZENIA (inseraiy) przyjmuje ndm inistracya „Głosu Narodu*1, ul. św. Tomasza 1. 35. — Od miejsca za w iersz diobnem  pismem (petit! za >>iei sz> jaz  lu  h l l w n  
a  _azdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowi’, od wiersza 30 haL za pierwszy raz, każdy następny 15 liaL Nadesłane po 00 bal. za każdy raz. — Nekrologi
i t d. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu** (prospekty, cyrkularze. ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 .-gzeniiirzy dla zamiejscowych, a 1 kor. od

________________________________  1G0 egzemnlarzy dla miejscowych prenum eralorów . _________

PRENTMERATA wynosi 
w Krakowie miesięcznie 
2 koi., kwartalnie 6 kor, 
z* odnoszenie do domu 
dopłaca się 40 hal. m.es. 
Na pro wir-/yi mieś. 2 K. 
70 hal. kwartalnie 8 kor. 
W j-Piisiwieniemieckiem 
kwai .,<.‘.iie 10 kur., w in- 
n v c 11 pańslwat ii kwarl. 
12 kor. ZmW na adresu 

40 halerzy.

Cent aa na n Mj«4yh. t  kal. 
44re« R«c*akcyl: allea «w. 
=  TeJiatza L. 16. =

Listy pieniężne, prz^kn 
zy na prenum eratę i in- 
saraty nadsyłać należy 
franco do Administnu y' 
Głosu Narodu**. -Prenu 

rrcratę oprócz upow a'- 
nionych igencyi przyj
muje każdy urząd poczi. 
w obrębie monarcrdi 1 w 
Daóstw. niemiec. Rekla- 
macye nieopieczęt. ni 
podlegają opłacie poczt.
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SŁAWY SWFJ r.Ic zawdzięczają reklamie tutki 
cygaretowe FRAMOS Bełdowskiego, lecz wyłącz
nie znawcom palaczom, bo jeden drugiemu je po
leca, mówiąc: FRAMOS palę bardzo dawno, a nie 
sprzykrzyły mi się i nie odczuwam przykrych skut
ków tytoniu, a smak ich jest bardzo przyjemny.— 
Kto tylko kilka papierosów w tutkach FRAMOS 
wypali, zostaje ich stałym zwolennikiem, bo znaj
duje zadowolenie i ogromną różnicę na kerzyść— 
w porównaniu do innych tego rodzaju wyrobów.
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B. Gabnrslska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa

bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
aa gotówkę lub na spłaty nawet dwudaiesto 

miesieorae bes aalieski.

I Lalki, Zabawki,
Gry towarzyskie, konie na 
biegunach i wiele praktycz- 
— nych podarków —

polooa w wielkim wyborze 
i niakloh cenach

KraCiAm, f i r o d z b i  A

w y tw a r z a n iu  o p in ii  
p u b l ic z n e j  s łó w k o .

\ Ki. Narzekania na brak silnej a zdrowej 
>pmii publicznej są n nas powszechne, i niestety 
słuszne. Nikt się z opinią nie liczy, nikt nie dba, 
jak go uważają. Niema już doprawdy takiego 
lezeceftstwa w  życiu publicznem, któregoby u 

nas nie popełniano w  sposob wprost prowo tu
lący.

Od dwóch iuz przeszło w ieków  debatują pol
scy moraliści nad tern, jakby w ytworzyć u nas 
op nię publiczną— i jeszcze tak daleko do lego 
celu! Jest pewien postęp, âle jakżesz powoluyl 

Kto nad tem dalej chce biadać, niechaj się 
pocieszy wiadomością, że istnieje bardzo prosty 
sposób przyspieszenia tego pożądanego rozwoju. 
Sposób jest prosty, dający się zastosować zaw
sze i wszędzie, ten sam, który stanowi j e d y n ą  
rękojmię powodzenia jakiejkolwiek reformy. 
Oto — zacząć reformę od samego sieLiel 

Opinię publiczną należy bowiem  wyrobić, 
zrobić ją. Niechże ją robi każdy, kto łaskaw na 
ochotnika!

Nielada to odpowiedzialność, ale chodzi tu 
właśnie o to, żeby było w  Polsce jak najwięcej 
judzi poczuwających się do odpowiedzialności 
i zdatnych do jej dźwigania. A wszak człowiek  
moralnie normalny, nie powstrzymany w swym  
rozwoju duchowym , poczuwa się do o d p o w i e -  
i z i a l o o ś e i  za każdy a każdy krok swego 
życia. D bm poczucie to jeat jeszcze •'zadkiem. 
U oas c rwhrejejąną naiwnością ap. kopujssią

dziennik przewrotowy po drodze, idąc do . . .  
kościoła, a żydowski prenumeruje się nawet, 
bo ktoby tam był takim pedantem?!

Nie lubią u nas ludzie być ś c i s ł y m i .  Ścisłość 
pierwszym zaś warunkiem dojrzałości umysłowej, 
dopuszczającej do zaszczytu dźwigania odpo
wiedzialności. Bez ścisłości w  myśli i w  czynie 
jest się starem dzieckiem, rodzajem kaleki umy
słowego, okazem nie do rozwoju. Takiemu m ó
w ić o odpowiedzialności — to tak, jak ślep* mu
0 kolorach.

Wśród takiego ogółu tem bardziej należy zabrać 
się do reformy samego siebie, bo tem b irdziej 
zależy na każdej a każdej jednostce. Kontrolować 
każdy swój krok, k o n t r o l ą  k a t o l i c y z m u
1 p a t r y o t y z r a u ,  a będzie o jednego więcej, 
zdatnego do wyrobienia zdrowej a silnej opinii 
publicznej.

Jeżeli jednostka tyle tu znaczy, jakżeż wielkie 
znaczenie dziennika! Lecz ile mamy dzienników  
ś c i s ł y c h ,  nazywających Każdą rzecz po im ie
niu?!

— U nas i  dziennik i człowiek chce się prze- 
dewszystkiem — podonać. Przystosowuje się tedy 
do otoczenia, zatraca indywidualność, staje się 
m iłośnikiem  i propagatorem p r z e c i ę t n e j  n i -  
ja kości.

Jakżesz można tworzyć opinię publiczną, bo
jąc się narazić?! Odwaga cyw ilna jest matką 
cnót obywatelskich. Głoś swoje, nie dbaj, że 
się to komuś niepodobat

K to  c h c e  w s z y s t k i m  s i ę  p o d o b a ć ,  j e s t  
w  ż y c i u  p r y w a t n e m  ś m i e s z n y ,  w  p u 
b l i c z n e m  — p r z e k l ę t y .  Przeklęty, bo ma 
na sumieniu m nóstwo grzechów i cudzych Nie 
byłoby „stapińsKości" gdyby nie zatrważająca 
u nas przewag*, um ysł.w  szablonowych, nija
kich, które pozwolą subie wszystko narzucić, 
którymi kierować tem łatwiej, im  bardziej ktoś 
bezczelny.

Tak jest! Kto nie chce być „pedantem", będzie 
służką poniewolnym  0 najbezczelniejszego.

Nędza, lichwa a kredyt rolniczy.
Głód, lichwa i rozpacz ciężą dziś nad krajem 

pięknym, pełnym bogactw natury... Tak jest 
już w styczniu; a co będzie z brzaskiem w io
sny, gdy będzie trzeba ziarna nietylko na chleb, 
ale na zasiewy i utrzymanie inwentarza rolni
czego?

Dla chłopa będzie jałmużna; — dla właści
ciela ziemskiego niedoszły projekt ł/*0/o-owego 
dodatku do raty gal. Tow. kredytowego ziem - 

; skiego — której i tali nie może zapłacić... Jeden 
‘ traktowany jak żebrak — drugi skazany na w y
właszczenie: oto los naszych sfer rolniczych.

Tamtemu potrzeba zarobku: czy zapewniono  
roboty publiczne tak, by już z wiosną się za
cząć mogły? Trzeba rau też ziem i — lecz nie
ma sposobu jej uzyskania, gdyż na parcelacyę 
na własność niema grosza lub odwagi po tylu 
wyzyskach, a dzierżawę im  zohydzają najzaufańsi 
doradcy*) co mu tłumaczą, iż bez e m i g r a c y i  
byłby ofiarą gehenny, głodu i mordu...

W ięc nie?
Czy niema możności, by wartości zawarte 

w  ziemi i pracy na niej osiadłej ludności u z y 
s k a ł y  k r e d y t  na tym przednówku — kredy* 
chw ilow y choćby, Krótko-terminowy, oparty na 
nadziejach lepszego plonu, skoro zasiewy ozime 
zapewniają jaką taką przyszłość?

Czy w olno — w  obec odm owy samodzielnych 
kapitalistów zadawolnić się ich wym ówką, że 
pieniądz drogi, w ięc i oni żądają wyższych od
setek i surowszych gwara*cyj, lub po prontn,

* K * P r z y ja c i e l  lu d u * 4 w licznych artykułach prze
ciwko kclonlzacyi wewnętrznej Galicy! w  ogóle, kolo- 
■łeecyt dzU riaw naj w  uególno&ci}-

że „kontyngent odnośnych kredytów agrarnych 
wyczerpany" — w ięc rolnik niech płaci f t y a n i  
o kilka procent wyższe?... Czy niema już czyn
ników, o b o w i ą z a n y c h  d o  s ł u ż e n i a  k r e 
d y t e m  także i sferom rolniczym, skoro w ię • 
kszość reprezentacyi i  państwa rolniczego daje 
im  w y s o k i e  p r z y w i l e j e  aż do prawa w y
puszczenia n o t  p i e n i ę ż n y c h 0

BanK krajowy już się odezwał wprawdzie i 
jest nadzieja, że pewne kwoty przez niego przyj
dą na rachunek przednówku. Ale ta instytucya 
nie może nie stać pod obuchem specyalnej de- 
pressyi, pod którą kraj pozostaje — a nie m a
jąc stanowiska światowego — m usi oglądać się 
za ponąocą „od góry"... A ta pom oc jest prze
widziana w p r z y w i l e j a c h  b a n k u  a u s t r o -  
w ę g i e r s k i e g o ,  gdzie wyraźnie, na wniosek  
Koła polskiego dodano wyraz „ K r e d y t  a g r a r 
ny" — i powinien on być dla naszego kraju 
z całym naciskiem wymagany.

Bo, że ta instytucya nie w ysila się na usłu
gach Galicyi — to rzecz od duwna w ialom a  
Kredyt reeskontowy, ta tak ważna strona Lanuu 
eraissyjnego — doznał właśnie od roku z gó
rą — już w przewidywaniu klęski — znacznych 
okrojeń, okraszonych do tego jeszcze enincya-  
cyami osob naczelnych, zdolnych nasz kraj zde- 
precyonować zupełnie.

A k r e d y t  h i p o t e c z n y  banku austro-wę- 
giersfriego? Czy w ie  kto o nim w  Galicyi? Czy 
nie w iadom o od dawna, że kredyt ten wyczer
pują wyłącznie Węgrzy — a Galicja otizym uje 
minimalny „kontyngent, którego m e wolno  
przekroczyć" a który teraz — jak m i donoszą 

! unjkompetentniejsze osoby z autentycznego źró
dła — na półtora roku jest dla nas zupełnie 
zamkniętym... Czy to podobne? Czy można obo
jętnie patrzyć, jąk n a j w i ę k s z a  i n s t y t u c y a  
p u p i l a r n e g o  k r e d y t u  h i p o t o c z n e g o ,  
mająca zbyt sw oich walorów na giełdach całe
go "świata*— nie może pomódz naszym żebra
czym bankom do uiszczenia marnych kilku mi
lionów  listów zastawnych poza granicami pań
stwa a choćby w samem państwie, w którem  
węgierskie pożyczki hipoteczne bądź cobądż 
znajdują umieszczenie. Wszak i my mamy urzę
dow ych cenzurów czy konzulentów agrarnych 
w tej instytucyi!,.. Co robią? Gzy i  dla nich 
skinienie p. P r a n g e r a  jest miarodajnem?

Żądamy od nich odpowiedzi — i dziwić się 
należy, że w  debatach ziemiańskich, z takim 
rozmachem zapowiedzianych — nie rozpoczęto 
od tej interpelacji — zamiast czas tracić na re
zolucje, wysyłanie deputacyj do Ekscelencyi — 
poto chyba, by się doczekać jednogłośnej uchwa
ły  nadzwyczajnego zgromadzenia delegatów gal. 
T. K. Z. 11 grudnia — że ł/< dodatek... nie 
„chyci" ?...

W ięc na dzisiaj: i n t e r p e l a c y a  — alt i 
stwierdzenie, że w łaściciele i  pracownicy rolni 
z a s ł u g u j ą  j e s z c z e  n a  k r e d y t  i że go — 
nawet, a może właśnie — na tym przednówku 
otrzymać powinni.

Z nbbt podróżnika.
OnegJaj opisano na tera ml-js :u, jik  angielska wstydliwość 

zawrtydzona jest przez . . .  Berlin. W L o n d y n i e  aaś było 
raz ta k :

Bawiąc tam, chciałem nabyć dzieła przestawionego O s k a 
r a  W i 1 d e * a. Byłem w sz ’ciu księgarniach napróino, a 
wszędzie przyjmowano moje żądanie z ak emł# dziwpenu mi
nami. Nari szue w siódmej księgami proszę o wyjaśnienie.

— Wilde’a dostać można .ytko w i ,’ęgarnlaci. dnigc 
rzędnych, w kramach na bocznych przeć cnicack - powiadają mi;

— ? —
— Nie utrzymnjemy na składzie a u to ró w  a i e p r . y -  

z w o l t a c h .

— istnieje hga przeciw uicmoralnym książkom, Itaąca 
prz.jzło 300000 członków wśród czytającej publiczności 
zbojkotowaliby nasi

— A tamte księgarnie Jrugcnęda*?
— Dla cudzoziemców i
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Wiedeń, 10. stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 

prezes Dr. Leo powitał w serdecznych słowach no- 
wu mianowanego kierownika ministerstwa galicyj
skiego Morawskiego, poczein p. Dłutrosz pożegnał 
się jako minister z K dem. Prezes po d z i ę k o w a ł  ustę
pującemu ministrowi za gorliwość i objektywność, 
z jaką zastępował sprawy krajowe wobec rządu.

Następnie prezes zdał sprawę z przebiegu dzi
siejszego posiedzenia konwentu seniorów, Koło de
legowało go do komisyi wspólnej dla obrad nad 
przedłożeniami podatkowymi pos. Głąbi ńskiego, 
Grossa, Staromiejskiego i Wróbla. Po przeprowa
dzeniu dyskusyi uchwaliło Koło jednomyślnie na 
wniosek dr. Rosnera trzymać się w zasadzie uchwał 
Izby posłów.

Następnie omawiano sprawę noweli podatku 
domowo-klasowego i przedłożenia rządowego o ko
lejach lokalnych.

Na wniosek pos. lasockiego i Wróbla uchwaliło 
Koło domagać się rychłego załatwienia przedłoże
nia podatku domowo-klasowym. Dyskusyę nad 
przedłożeniem o kolejach lokalnych będzie konty
nuowaną na najbliższem posiedzeniu Koła.

Syfoi&cya w psrlaszen&ie-
(Telefonem.)

Wiedeń, 10 stycznia.
Czescy posłowie Rychter i inni usiłowali wczo

raj kilkogodzinnemi mowami obstruować przeciw 
prowizoryum budżetowemu. Wywołało to ogólną 
niechęć w Izbie, wskutek czego Czesi obstrukcyę 
wstrzymali, a prowizoryum budżetowe po kilkogo- 
dzinnej dyskusyi odesłano do komisyi budżetowej. 
Powody 1 cele tej obstrukcyi, choć zapowiadanej 
przez Czechów już od dłuższego czasu, były dla ogó
łu zupełnie niezrozumiałe. Agraryusze czescy oświad
czyli, iż chcą za pomocą obsirukcyi obalić rząd, po
wszechnie jednak było wiadomem, że w pierwszym 
rzędzie następstwem obstrukcyi byłaby zamknięcie 
parlamentu i wprowadzenie rządów paragrafu 14-go.

Prezydent Izby S y l w e s t e r  oświadczył ob- 
Btrukcyonistom czeskim, iż bardzo ostro zastosuje 
do nich wszystkie przepisy regulaminu, o przy fak
tycznych sprostowaniach nie pozwoli dłużej przema
wiać jak przez 5 minut.

Czesi zrezygnowali tedy z dalszej na wczoraj 
obstrukcyi; czy jednak w obradach komisyjnych 
i przy drugiem czytaniu o dobstrukcyi również odstą
pią, jest bardzo wątpliwem. Toteż w parlamencie pa
nuje zupełna niepewność co do dalszych jego losów.

Członkowie komisy] wspólnej wybranej wczoraj 
przez Izbę posłów, odbyli naradę, na której okazało 
się, iż wszyscy członkowie komisyi zgodni są w tern, 
2e nie mogą odstąpić od uchwał, powziętych przez 
Izbę posłów, zwłaszcza co do skali podatkowej. Pe- 
wnem jest, jak się zdaje, że wszyscy członkowie ko
misyi wspólnej, wybrani przez Izhę posłów ze wszy- 
Btkich stronnictw, postąpią solidarnie. Koło polskie, 
Związek niemiecko-narodowy i chrześoiańsko-socyal- 
ny uchwaliły już jednogłośnie obstawać przy uchwa
łach Izby posłów.

Izba panów dopiero dzisiaj wybierze członków 
wspólnej komisyi.

Pierwsze posiedzenie odbędzie się w poniedzia
łek po południu. Na tern posiedzeniu okaże się, czy 
porozumienie jest możliwe. Także obrady tej ko
misyi przyczyniają się do zwiększenia niepewności 
sytuacyi w parlamencie.

Hr. S t ii r g k h wczoraj ponownie oświadczył 
deputacyi urzędników państwowych, że plan finan
sowy i pragmatyka urzędnicza rauszą być wprowa
dzone bezwarunkowo z dniem 1. lutego, co znaczy, 
że zupełne wyjaśnienie sytuacyi musi nastąpić w par
lamencie w przeciągu stycznia. Zważywszy, że par
lament obradować będzie do 20 stycznia, ze wzglę
du na zbierające się sejmy, decyzya musi zapaść w 
najbliższych dniach.

Jeżeli w komisyi wspólnej nic przyjdzie do po
rozumienia, grozi znowu v,prowadzenie § 14., nawet 
na wypadek uchwalenia prowizoryum budżetowego 
przez parlament.

W obradach Izby panów nastąpiła na razie 
przerwa, aby dać komisyi wspólnej i komisyi bud
żetowej czas do obrad. Następne posiedzenie Izby 
posłów odbędzie się zapewne we środę lub czwartek-

Na wczorajszem posiedzeniu członków komisyi 
wspólnej domagano się z wielu stron jawności 0- 
brad. Posłowie socyalistyczni oświadczyli, że na
wet na wypadek uchwalenia poufności, nie będą 
czuli sie związani tą uchwałą.

Z Bafiy psłistwa.
(Telefonom.)

Wiedeń, 10. stycznia.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów p. p. 

K l o f a c z  i S t a n e k  w dłuższych przemówie-

Sobota i© styczni- 1V14.

niach domaga się zmiany porządku dziennego. 
Wnioski ich zostały odrzucone, poczem przystąpio
no dyskusyi n a d  p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o -
w e in.

Po przemowie posła Rychtera i Slavicka dyskusyę
zamknięto i wybrane mówców generalnych: contra 
pos. Nemeca, pro Oleśnickiego. Pos. Nemec zwra
ca się przeciw obstrukcyi czeskich agraryuszów i 
radykałów w chwili konfliktu Izby panów z Iz
bą posłów.

Pos. Oleśnicki żalił się na postponowanie Rusi
nów w budżecie, a specyalnie na upośledzenie Rusi
nów w Galicyi. W końcu przemawiał ■ za autonomią 
narodowościową.

Następnie prowizoryum budżetowe, oraz budżet 
na pierwsze półrocze r. 1914 i kredyty dodatkowe 
przekazano komisyi budżetowej.

Wspólna komisya.
Dr. Gustaw Gross postawił wniosek o dokona

nie wyboru członków wspólnej komisyi dla noweli
i wyboru 26 członków.

Wniosek przyjęto. Przy wyborze między in
nymi zostali wybrani pos. Budzynowski, Diamand, 
oraz wymienieni w sprawozdaniu Koła polskiego 
czterej posłowie z Koła.

W zapytaniu prezydenta pos. Smeral wskazał, 
że na odczycie politycznym hr. Wojciecha Sternber- 
ga, który w kilku ustępach był obrażającym dla I- 
zby posłów, był także obecny minister spraw zagra
nicznych hr. Berchtold. Mówca zapytuje, co prezy
dent Izby uczynić zamyśla, aby przestrzedz dygnita
rzy cywilnych i wojskowych przed udziałem w po
dobnych publicznych demonstracyach przeciw par
lamentowi.

Prezydent dr. Sylvester odpowiedział, że nie ma 
żadnej ingerencyi w sprawie uczęszczania ministra 
spraw zagranicznych na odczyt, każe sobie jednak
że podać tekst odczytu i ewentualnie w porozumie
niu z biurem podejmie potrzebne kroki.

Na tern posiedzenie zamknięto. Termin nastę
pnego będzie podany w drodze pisemnej.

Wiedeń. Jak  słychać, prezydyum Izby posłów 
zamierza wnieść skargę przeciw hr Steinbergowi za 
jego ostatni odczyt, wygi szony w Wiedniu, w któ
rym w obelżywych słowach wyraził się o parlamen
cie anstryackim, zarzucając wszystkim posłom ko- 
rupcyę.

Bukiet w komisyi.
Wiedeń. Komisya budżetowa Izby posłów zwo

łaną została na posiedzenie na poniedziałek na god. 
3% po południu. Na porządku dziennym: prowizo
ryum budżetowe.

Izba panów.
Wiedeń. Dzisiaj po południu odbędzie się ple

narne posiedzenie Izby panów, na którem zostanie 
dokonany wybór 26 członków komisyi wspólnej.

E^patacya Niemców z Gal!cyL
Wiedeń. „Korresp. Deutsche Naehrichten“ do

nosi, że w parlamencie pojawiła się deputacya Niem
ców' z Galicyi i była pod przewodnictwem kilku po
słów ze związku niemieeko-narodowego u prezy
denta ministrów hr. Stuergkha w sprawie utworze
nia mandatu niemieckiego z gmin wiejskich w sej
mie galicyjskim i wręczyła w tej sprawie memoryał. 
Deputacya była następnie u dr. Leo, Germana i Dr. 
Kostia Lewickiego.

Zamieszki w Albanii.
(Informacje telegraficzne.)

Tryest. Z przybyłych tu dwustu Turków, nie- 
wpuszezonych do Valony, kilkunastu odesłano do 
szpitala.

Kapitan okrętu „Meran11 opowiada, że miał na 
okręcie około 400 Turków, przeważnie żołnierzy, 
którzy wystpili z armii tureckiej. Gdy „Meran11 przy
był do VaIonv, pojawił się na jego pokładzie kapitan 
auslryackiego krążownika, który prosił o pozwole
nie zrewidowania okrętu przez policyę albańską. Ko
mendant „Meranu“ zezwolił na to, Rewizya wyka
zała, że na pokładzie „Meranu1 znajduje się 372 ocho
tników tureckich, uzbrojonych w rewolwery, zaopa
trzonych obficie w amunicyę i pieniądze. Około 200 
tycli ochotników aresztowała polieya albańska i od
stawiła do Valony, innych w liczbie 172 wysiano do 
Tryestu.

Osłrzeienle aastryack"®.
Konstantynopol. (Wat) Ambasador austryac- 

ki odbył przeszło godzinną konferencyę z wielkim 
wezyrem w sprawie albańskiej. Ambasador zwrócił 
uwagę na wysyłanie broni przez Turcyę do Albanii 
i ostrzegał w stanowczych słowach przed miesza
niem się do spraw Albanii.

Prciest ambasadorów.
KonstantynopoL Ambasadorowie: austryacki

i włoski wręczyli wczoraj wielkiemu wezyrowi pro-

„ , ..... . ..... - Nr.ajo,

test z powodu usiłowanego wylądowania '400 T id  
ków w Valonie. Wielki wezyr oświadczył, że o spra
wie tej nic nie wie i że wszystko uczyni, aby wstrzy- 
mać agitacyę przeciw ks. WiedowL

Ks. Wied.
Paryż. (WAT.) Prasa francuska zajmuje się nie* 

pokojami w Albanii i krytykuje zamierzony wyjazd 
ks. Wieda do Albanii. Prasa francuska jest zdania, 
że obecnie jeszcze nie nadeszła konieczność tak szyb
kiego wyjazdu i byłoby może lepiej nawet dla pań
stwa niemieckiego, gdyby ks. Wied cofnął swoją 
kandydaturę. Turcya zyskałaby w ten sposób rekom
pensatę za odstąpienie wysp Chioia i Mitilene, a mia
nowicie w ten sposób, że na tronie albańskim za- 
siadłby Puad pasza.

Wiedeń. Z kół dobrze poinformowanych za
powiadają, że jedyną przyczyną, dla której ks. 
Wied dotąd nie wybrał się do Albanii, jest to, że 
sprawa pożyczki albańskiej dotąd nie została zała
twiona, z powodu braku gwarancyi ze strony mo
carstw. Zdaje się jednak, że sprawa ta zostanie nie
bawem załatwioną pomyślnie, ponieważ Rosya i 
Fiancya oświadczyć miały, że skłonne są porozu
mieć się co do niej z Austro - Węgrami i Włochami.

Berlin. (WAT.) Jak  dzienniki donoszą z Neu- 
Wied, ks. Wied wviedzie do Albanii za wszelką cenę. 
Wyjazd swój odroczył tylko dlatego, że nie uzyskał 
jeszcze odpowiedniej pożyczki dla Albanii.

Rzym. Aj. Stefani donosi z Valony: Kilku no
tablów albańskich, podejrzanych o należenie do spis. 
ku na rzecz Izzeta paszy, zostało uwięzionych.

Telegraficzne i te!e'onlczne 
wiadomości.
Zfazd min st 'ów.

Wiedeń. (Wat) Zamierzone spotkanie ministr? 
spraw zagranicznych hr. Berchtolda z włoskim mini
strem spiaw zagranicznych San Giulianem ma na
stąpić w maju na Semmeringu.

W y t ó r  p a n tie ',h V s 5 c \
Poznań. (Wat) Prowincyonalny komitet wyborcz; 

dla Prus zachodnich, wschodnich i ks. Poznańsklrtrc 
na posiedzeniu w Grudziądzu zamianował kand\Ma
tem na posła do parlamentu z okręgu susko—libaw 
skiego przy uzupełniających wyborach p. Raszków, 
skiego z Krzemieniewa. 1

Snpswa tar. fTle"!
Poznań. (Wat) Przed kilku dniami doniosła ,-^eut' 

sche Parł. Corresp.“, że nieprawdą jest, jakoby hr 
Mielżyński miał złożyć mandat do parlamentu nie 
mieckiego. Obecnie „Kur. Poznański11 donosi, że za 
przeczenie, podane przez „Deutsche Parł. Corresp.* 
jest mylne, ponieważ ofieyalne złożenie mandati 
przez hr. Mielżyńskiego nastąpiło we wtorek.

Adwokat hr. Mielżyńskiego p.Drwęski upoważnio
ny jest do ogłoszenia listu, jaki hr Mielżyński wysto
sował do prezesa Koła polskiego w parlamencie. W 
liście tym zawiadamia hr. Mielżyński, że złożył na rę
ce prezydenta parlamentu swój mandat.
Br. Bobricfk j, a proces w Mamaro*Zw 

E s f re * . 1
Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi: Ministfl 

sprawiedliwości odmówił wydania listu żelaznego nfl 
Bokrińskiemu, który zgłosił gotowość przybycia ja l  
ko świadek, na proces ruski do Marmarosz-Sziget. J

Coćcnncść prask?. J
Flensburg. (WAT.) Wiceprezydent VolketinąB

duńskiego Stauling przybył wczoraj do Flensburg* 
gdzie miał wygłosić odczyt o prawie wyborczem 
Danii. Po przemowie jednego z radnych m iasta 
Flensburga, Stauling wyszedł na estradę. W le f  
chwili przystąpi! do niego komisarz policyi i przed? 
stawił mu rozkaz, wydalający go z granic państwa 
pruskiego. W nocy wywieziono Staulinga za gra
nicę.

Nareszcie.
Berlin. „Beri. Ztg.“ donosi: Minister spraw we

wnętrznych udzieli w najbliższych dniach w Sejmie 
wyjaśnień co do sprawy znanego listu prezydenta 
policyi Jagowa, w tym duchu, że Jagow otrzyma! 
zań surową naganę za krytykę wyroku sądu woj
skowego.

„Parsltala«  «  Mediolanie.
Meńyolan. (Wat) W operze La Scala odbyło się

wczoraj pierwsze przedstawienie Parsivala. Przed
stawienie to miało się odbyć 31. grudnia, zostało je
dnak odroczono do dnia dzisiejszego. Wystawa wy
wołała entuzyazm.

Reformy w Anatem
KonstantynopoL Ambasador rosyjski Giers l 

radca niemieckiej ambasady Mutius obradowali w 
dalszym ciągu z wielkim wezyrem w sprawie reform, 
jakie mają bye przeprowadzono we wschodniej Ana
to lii Jak  słychać, stanowisko Rosyi zbliża się ao
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Stanowiska. Porty, ponieważ, jak się zdaje, Rosya 
cofnęła część zgłoszonych niedawno żądań. W ko
lach dyplomatycznych rosyjskich istnieje nadzieja, 
ie  rokowania jutro zostaną ukończone.

Grecys szafea dreectaonglitów.
Rio de Janeiro. Wiadomość o rzekomym sprzeda

niu przez rząd brazylijski pancerników: „St. Paul“ 
i ,.Minas Geraes11 Grecyi jest ni1 prawd/iwą. 
Wprawdzie rząd procki poczyni! odnośne 
propozycye rządowi brazylijskiemu, lecz nie zosta
ły one przyjęte, pomimo ie suma ofiarowana była 
bardzo wysoka.

Zamach na no ciąg.
Johannesburg. Na linii kolejowej Witpoort- 

Luipaardsvley znaleziono tuż przed przejazdem zar 
pełnionego podróżnymi pociągu osobowego z Zee- 
rust trzy bomby dynamitowe.

r oOt/oUk i.-w -HyC&uJa IV.

Kronika z ostatnie] chwili.
„Tango" na „Czarnej Kawie". W niedzielę 

dnia U  Btycznia w wielkiej sali hotelu Pollera od
będzie się o godzinie 4 popołudniu „Czarna Kawa1* 
dziennikarska. Tym razem program wypełnią pro- 
dukcye „tango" wykonane przez p. Dolińskiego ,spo* 
oyalistę „tanga" oraz p. Ninę Doli, znaną dobrze 
publiczności krakowskiej z produkcyl tańców kla
sycznych i z występów w koncertach p. Jadwigi 
Mrozowskiej. Pierwszy punkt programu stanowić 
będzie „tango" zwane maxise bresilieuse, najbar
dziej urozmaicone w technice „tanga*. Nastąpi da
lej „tango argentyńskie"- w charakterystyce swej 
posiadające najwięcej oryginalnego wyrazu.

Dopełni programu „tango salonowe", którego 
technika na scenach paryskich przeistoczona zoBtała 
w ostatnich czasach na styl spccyalny,nie mający 
nic wspólnego z produkcyami teatralnemi a zwłasz
cza kabaretowemi.

Bilet wstępu dla jednej osoby 2 korony.
Sprawy emigracyjne. W tych dniach utworzo

ne będzie osobne biuro dla spraw emigracyjnych ce
lem ułatwienia urzędowania prokuratorowi Dr. Jen- 
dlowi i Będziemu śledczemu Neusserowi. Obecnie 
pracują oni z pomocą kilku auskultantów; osobno 
przydzielono sędziemu do pomocy drugiego sędzie
go Dr. Stawowskiego. Zarządzenie co do nowego 
lokalu nastąpiło z tego powodu, aby ułatwić kon
takt między sędzią śledczym a prokuratorem, oraz 
w tym celu, aby obszerny materyał śledczy mogli 
mieć pod ręką. Pierwsze oskarżenia w sprawach e- 
migracyjnych przeciw mniejszym pnkątnym agen
tom odeszły już do sądu; opiewają na występek z 
ustawy przeciw wywożeniu popisowych i na prze
kroczenie z ustawy emiaracyjnej. Akt oskarżenia 
przeciw ks. Szpondrowi będzie w najbliższym cza
sie gotowy.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się pod prze
wodnictwem wiceprezydenta miasta p. Sarego posiedze
nie 6ekcyi skarbowej, na którem przyjęto do wiadomo
ści sprawozdanie Komisyj z przeprowadzonej rewizyi 
czynności miejskiej Izby obrachunkowej i szkontrów 
gŁ Kasy miejskiej, uchwalono zakupić część parć. bud. 
w Czarnej wbI dla regulacji ul. Czarnowiejskiej oraz 

I rozszerzyć etat budownictwa miej., oddział A. i B., przy
znano klika zaopatrzeń w drodze łaski, rozdano pożycz- 
ld rękodzielnikom krakowskim z funduszu arcyks. Ru- 
flolfa i funduszu Dr. Warschauera, wreszcie zatwierdzo- 

I no plany i kosztorysy przebudowy szpitala powojsko- 
wego na Wawelu, oraz uchwalono kredyt na pokrycie 

k tej przebudowy.
\  Nowe budynki sanitarne w Krakowie. Na dzień 
^22 b. m. rozpisano rozprawę ofertową na roboty o- 
Ł o ło  wewnętrznego urządzenia nowych budynków 
san ita rn y ch ; zakładu dezinfekcyjnego, laborato- 
p y u m  bakteryologicznego i dotnu izolacyjnego. Bu

dynki te są już pod dachem i w roku przyszłym bę- 
dą oddane do użytku. Z wiosną rozpoczną się robo
ty około budowy domu dla służby i dwóch pawilo
nów dla chorych zakaźnych.

Jutrzejszy poranek Instytutu muzycznego (sa
la „Uciechy" o godzinie 11), poświęcony będzie 
twórczości Schumanna. W poranku biorą udział pp. 
Janina Ładówna, Czop - Umlaufowa, W. Radecki, 
St. Giebułtowski i St. Pichor.

Bal przeciwgruźliczy. Dnia 4. lutego b. r. odbę
dzie się bal na cele pożytecznego Towarzystwa, 
zwalczającego gruźlicę. W ystarczy krótko przyto
czyć najważniejsze momenty z'działalności Tow., a- 
by zjednać najszczerszą sympatyę dla balu. I tak 
Tow. urządziło w ostatnim czasie tak  zwany „ d i t -  
p e n s o n a i r  e“ przy ul. Radziwiłłowskiej naprze
ciw Domu Tow. Lek., obejmujący w parterze am- 
fculatorya, poczekalnie, na górze łazienki, mieszka
nie opiekunki i stróża. W najbliższym czasie będzie 
Urządzony barak na 20 łóżek dla leczenia chorych 
gruźliczych, a półkolonie i ogródki letnie opiekowa
ły się 150 dziećmi. Protektorką balu jest ks. Rena
ta  Radziwiłłówna, córka arcyks. Karola Stefana z

Zabawa pod Blachą, która odbędzie się dziś w sa
li starego Teatru, wzbudziła nietylko w Krakowie, ale 
i na prowincyi wielkie zainteresowanie, ze względu na 
swą rozmaitość. Jak wiadomo, przewinie, się pośród tań
czących szereg świetnych mundurów wojska księstwa 
Warszawskiego i Królestwa Polskiego, zajaśnieją mun
dury połowę wszystkich obecnych organizacyj militar
nych, co doda uiepośledniego uroku zabawie. Również 
program literacko - artystyczny będzie niezwykle ob- 

\ fity i ujmujący, ł.aekawy wspóndział w programie 
tym przyjęła agyspka teatru miejskiego p. Łuszczkowi 
czówna, która wystąpi na estradzie w stylowym ko 
t-tyumie celem wygłoszenia deklatnacyi. Zabawa więc 
tak pod względem zewnętrznej efektownosci, jak i na 
ogól zapowiada się wspaniale.

Ognisko nauczycielskie urządza dla członków I Ich 
rodzin opłatek dzisiaj o godz. 7. wieczór. Wstęp 1*50 K.

Otwarcie ślizgawki w parku po wy stawowym na
stąpi jutro. Kierownictwo znajduje się w rękach Sekeyi 
łyżwiarskiej akad. Związku sportowego.

Wykłady powszechne Uniwersyteckie rozpo
czną się w poniedziałek t. j. 12 b. m. wykładom prof. 
dra Grabowskiego o początkach krytyki literackiej 
w Polsce, ul. Studencka 12. I. szkoła realna.

Stow. „Gwiazda" odprowadziło wczoraj na 
miejsce wiecznego spoczynku swego długolotnincgo 
członka ś. p. Oliwę. Zmarły byl jednym l  najgorli
wszych członków Stowarzyszenia, to też chór 
„Gwiazdy" pożegnał zmarłego pieśnią żałobną.

W Czytelni Towarzyskiej (rynek A-B C9) odbę
dzie się w niedzielę 11 b. m. o godz. 8. wieczór po
pis Kółka dramatycznego. —

Z „Wyzwolenia". W niedzielę 11. b. m. odbę
dzie się w lokalu „Eleusis" (Batorego 1.) popołu
dniu zebranie członków. Goście mile widziani.

Zatwierdzenie docentury. Minister oświaty za
twierdził Dr. Juliusza Kleinera jako pryw. docenta 
dla polskiej historyi literatury w uniwresyt. lwow
skim.

Okradzenie kantoru wymiany w Stanisławo
wie. W nocy z 2. na 8. b. m. popełniono w Stanisła
wowie śmiałą kradzież. Jacyś sprawcy, prawdopo
dobnie zawodowi włamywacze okradli kantor wy
miany Mnksa Mayera, wyrządzając szkodę na (5000 
kor. Złodzieje dostali się najpierw do sklepu Men
dla Menczla, wybili w ścianie otwór i w ten sposób 
weszli do kantoru. Tutaj rozbili ogniotrwałą kasę 
i skradli gotówką kilkaset koron, rozmaito losy i bi- 
żuteryę. Nadmienić należy, lż kilka dni przed do
konaniu włamania nadszedł do stanisławowskiej 
policyi z Warszawy anonimowy list z doniesieniem 
o planowanem okradzeniu jednego z miejscowych 
kantorów. Mimo tego ostrzeżenia złodzieje kantor 
okradli.

Wybuch w wypożyczalni filmów. Z Wiednia te
lefonują: Proknrzysta i komereyalny zastępca firmy 
film „Gaumnnt." Albert Piron, pochodzący z Paryża, 
w którego filii wiedeńskiej onegdaj nastąpiła rksplo- 
zya. z obawy ucieczki został uwięziony i dostawio
ny do sądu krajowego.

Wypadek czarnej ospy: Z Wiednia, telefonują: 
Wczoraj stwierdzono tu wypadek czarnej ospy u 
pewnego piekarczyka, który roznosił pieczywo do 
ISO rodzin. Jest obawa, że chłopiec ten zaraził wie
le z tych osób. Był on chory już od kilku dni i miał 
wysypkę, mimoto nraeował dalej.

Zmarli. Ks. Piotr L e w i c k i ,  proboszcz gr. kat. 
cerkwi św. Norberta w Krakowie, honorowy kano
nik kapituły przemyskiej, szambelan papieski, w 
67 r. życia umarł wczoraj w Krakowie.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed po
łudniem.

„Antoniusz I Kleopatra". Rodzaj pantominy histo
rycznej. uprawiany w ostatnich czasach z powodzoniem 
przez kinematografię, pomnożył się o wspaniały obraz 
pod powyższym tytułem. Losy tryumwira rzymskiego i 
królowej Egiptu, wstrząsające swą ogóino-ludzką treś
cią, zostały ujęte w szereg Bcen, przcchodz.ących wszyst
ko, co dotychczas ukazywało się na ekranie, przepy
chem rożyseryi, artyzmem zdjęć fotograficznych i umie
jętnością operowania masami. Mogli to stwierdzić 
wczoraj naocznie, na próbnem przedstawieniu, goście, 
zaproszeni przez teatr świetlny „Uciecha", to też żywe 
oklaski rozlegały się po każdej z pięciu części. Szły 
one też na karb ilustracyi muzycznej, którą skompono
wał p. Maryan T. Rudnicki, młody muzyk krakowski, 
rozwiązując z powodzeniem nlołatwe zadanio.

Informacje.
Z sądownictwa. Minister sprawiedliwości przeniósł 

sędziego Ignacego Męcińskiego z Buczacza do Przemy
śla, Jana Bilińskiego z Kałusza do Skałntu, Izydora 
Furchera ze Złoczowa do Drohobycza, Włodzimierza 
Jaremę z Jaworowa do Bóbrki, dr. Mikołaja Bodruga 
z Kozowej do Drohobycza, Antoniego Brunna z Rudek 
do Gródka Jagiellońskiego, Jana Kalinitza z Tłustego 
do Liska, Franciszka Paszkiewicza z Baligrodu do So- 
łotwinr. Jakóha Sterna t  Bohorodczan do MoścLk. Ka

rola Bamberga z Boryni do Jaworowa, Pawb. Turkow
skiego z Cieszanowa dc Jarosławia, Witolda Bimie~ (
cldego z Niemirowa do Rudek, Leona Kulczyckiego z. 
Rożniatowa do Janowa, Norberta Habera ze Starej So-| 
li do Kosowa, dalej nadał minister sprawiedliwości sę
dziemu pełniącemu służbę w okręgu lwowskiego wyż
szego sądu krajowego, wreszcie zamianował sędziami 
mskuitantów: Józefa recte Izaaka Finsterbuscha dla 
Boryni, Józefa Czapelskiego dla Łąki, Cyryla Czekalu- 
ka dla Bolechowa, Kazimierza Cwiczyń8kiego dla Zło
czowa, Teodora Korzyńskiego dla Złotego Potoka, Ro
mana Btllnkiewicza dla okręgu lwowskiego wyższego 
*ądu krajowego, Janusza Ambros Reohtenberga dla So
kala. dra Izraela Moldauers dla Trembowli, Włodzimie
rza Sajewicza dla Soitala, Majera Rappaporta dla Ko- 
mama, Jana Lipskiego dla Kozowej, Michała Bankowa 
dla Baligrodu, Jana Frankowskiego dla Tłustego, Ed
munda Uranowicza dla Podhajec, Maksymiliana Herma
na dla Starej Soli, dra Leona Popkiewicza dla Cieszano
wa, Kazimierza Ansiona dla Niemirowa, Eugeniusza 
Pudykiewicza dla Rożniatowa, Stanisława Kalinowskie
go dla Buczacza, Józefa Blelera dla Budzanowa, Julia
na Jackiewicza dla Bohorodczan, Władysława Sklodni 
ckiego dla Kałusza, Ferdynanda Muecka dla Halicza, 
Jana Demereckiego dla Zbaraża i dra Antoniegc Negra 
sza dla okręgu lwowskiego wyższego sądu krajowego.

Ze służby politycznej. Namiestnik przeniósł starsze-' 
go komisarza powiatowego, TadeuBża Kępińskiego, ze 
Stanisławowa doHusiatyna i poruczył mu kierownictwo 
tamtejszego starostwa. Przeniósł dalej sekretarza na
miestnictwa, Romana Swłtalskiego z Peczenlżyna do 
Stanisławowa; komisarzy powiatowych: Stanisława Illa- 
siewlcza ze Stanisławowa do Horodenki, Maryana Dy- 
duszyńskiego z Sambora do Sanoka, Władysława Żacz
ka z Nowego Sącza do Mielca, Seweryna Siekirsklego z 
Limanowej do Łańcuta, Włodzimierza Wagnera z Na- 
dwórnej do Limanowej, Aleksandra Wysockiego z Brze
ska do Sambora, Ferdynanda Danielca z Rawy Ru
skiej do Peezmiiżyna, Saturoina Mrarinesisca ze Złoczo
wa do Lw owa, Franciszka Pieniążkiewicza z Sanoka do 
Stanisławowa, Floryana Kępińskiego z Sanoka do Tur
ki, Romana Owierzewicza z Jarosławia do Kosowa, 
Mioczyslawa Zarzeckiego z Łańcuta do Nadwómej, Ka
zimierza Lenczewskiego z Mielca do Lwowa, Tadeusza 
Głogowskiego z Horodenki do Rawy Ruskiej; koncypi- 
stów namiestnictwa: Władysława Kerekjartę z Kołomyi 
do Tarnowa, Edwarda Nowaka z Sanoka do Bohorod
czan, dr. Zdzisława Dzikowskiego z Białej do Lwowa, 
Władysława Krokowskiego z Turki do Złoczowa, Otma- 
ra Łazarskiego z Oświęcimia do Lwowa; praktykantów 
konceptowych namiestnictwa: Maryana Buczkowskiego 
z Tamowa do Oświęcimia, Stanisława Załuskiego ze 
Lwowa do Rawy Ruskiej, Karola Dzianotta ze Lwowa 
do Drohobycza, Franciszka Bohdanowicza ze Lwowa do 
Brzeska, Kazimierza Stępienia ze Lwowa do Radziecho- 
wa, Bolesława Połomskiego ze Lwowa do Sanoka, Teo-. 
dora Podluskiego ze Lwowa do Gorlic, Józefa Krzyża
nowskiego ze Lwowa do Brodów, Józefa Boksę ze Lwo
wa do Kołomyi i dra Herberta Ferstena ze Lwowa do 
Białej.

Ostatnie telegramy.
Z sytuhcył parlamentarno}.

Wiedeń. Jak  się dowiaduję z kół parlamentar
nych sądzą, że sytnacya parlamentarna raczej się
polepszyła. W poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
komisyi wspólnej i komisyi budżetowej.

W komisyi wspólnej poseł agrarny Stanek złoty, 
imieniem czeskich, agraryuszów deklaracyę, która 
jak się spodziewają, doniesie o zaniechaniu obstruk- 

jak się spodziewają, doniesie o zaniechaniu ob- 
strukcyi.

Wobec tego sądzą, że do środy prowizoryma 
budżetowe będzie załatwione, a prawdopodobnie do 
tego też dnia nastąpi wyjaśnienie eytuacyi w komisyi 
wspólnej, tak że we środę lub w czwartek mogłaby 
się zebrać na posiedzenie Izba posłów z porządkiem 
dzienny:..: sprawozdanie komisyi wspólnej i prowi- 
zoryum budżetowe i plan finansowy będzie w zupeł
ności załatwiony. * v, . ^

Wyrób z t Saeerae. V  ~
Berlin. Jak  donoszą ze Strassburga pułkownik 

Reutter i porucznik Scbad zostali uwolnieni. W 
Strassburgu poczyniono środki oBtrożnoścL Woj
sko skonsygnowane. Po ulicach patroluje iandar-’ 
merya i poUcya konna. ... /  ,

Dramat rodiinny.
Berlin. W Soldau w Prusiech zachodnich' bu

downiczy Alfred Bratz zamordował pięcioro swoich 
dzieci i żonę, poczem odebrał sobie życie. Przyczy-, 
ną tego kroku Bratza był zły stan majątkowy.

General Łlmann.
Paryż. „Matin" donosi, żo przywódca niemiec

kiej misyi wojskowej w Konstantynopolu generał 
Limann, nie obejmie komendy korpusu w Konstan
tynopolu, tylko zoBtonie naczelnym inspektorem tf* 
mii tureckiej.



Sobola 10 Stycznia 1914.

Z dokumentów „Ostmarken-Yerdinu"
(Z  k o r e sp o n d c n c y i »O blrnarkcn-V iT ciau« z R u sin am i gr, 

lic y jsk im i) .

W ed le  relu cy j »D zicn n ika  Berl.«.

W  dalszym ciągu na uwagę zasługuje lis! 1.'. H a- 
u y c k i c g o  do prezesa hakatyslów, T i cd  e m a n -  
n a ,  pisany z Katowic na Górnym Śląsku na dniu 
19 kwietnia 1910 r. W liście tym maż zaufania »Ru- 
skiego Narotinego Komitelua rozwija rozszerzony 
program waLki przeciwko Polakom. Oto, co w kwc- 
styi tej między innemi podnosi:

» Chodzi o krok dalej w walce 7. Polakami. W  R c 
sy i żyją narody, które od  w iek ó w  ucisk ane sp, 
przez P o la k ó w  i które P o la k ó w  s iln ie  nie  
naw iozą. Obok Rusinów (ukraińców) są to B icło  
rusini, Litwini i w części także Ł otysze. Biało
rusinów jest 10 milionów, z tych 2 miliony należą 
do rzymsko-katolickiego Kościoła, a 8 milionów Bia
łorusinów należy do Kościoła grecko-prawosławnego. 
Litwinów jest 3 miliony, z tych tylko mala część 
jest wyznania rzymsko-katolickiego, większa ich cześć 
jest protestancką. Łotysze liczą 3 miliony, 1 milion 
katolików, reszta protestanci. Wszystkie narody za
czynają brać udział w mchu obieżysasów do Nie
miec , i jak odnośny komitet stwierdził, było ich 
30.000. Nieslety werbowano ich i zapisywano pod 
polską maską. Chodzi teraz o udoskonalenie ruchu 
obieżysaskiego tych narodów i o prowadzenie go 
pod właściwą maską narodową. Trudności nie bę
dzie to sprawiać. W  Rosyi będzie to rzeczą odnoś
nego komitetu przeprowadzić ruch obieżysasów mię
dzy tymi narodami i ruchem tym kierować (wszyst
kie 3 mają wspólny komitet). Rzeczą zaś »Oslmar- 
kenvereinu« lub innego podobnego towarzystwa na
rodowego będzie robotników tych na stacyach gra
nicznych we Wschodnich Prasach angażować przez 
odpowiednich urzędników, którzy jak  najdokładniej 
stwierdzą narodowość robotników, ich zobowiążą, 
o d  P o la k ó w  zu p e łn ie  o d d z ie lą  i pomieszczą 
a  n iem ieck ich  p racodaw ców ".

W dalszym ciągu ks. Hanyckyj podnosi w bar 
flzo obszernym liście, którego niestety dla braku 
miejsca w doslownem brzmieniu powtórzyć nie mo
żemy, że Łotysze, Litwini i Białorusini są bardzo 
dobrymi i pracowitymi robotnikam i Marzą oni 
A Niemczech, gdzie ludzie dobrze żyją i robią nia- 
ląlki. A jeżeli »Osimarkenverein« nie postara się 
o zupełne wykluczenie Polaków z ruchu obieźysa- 
skiego, natenczas szkoda kosztów i zachodów na 
bezskuteczne ich zwalczanie, ponieważ i nadal wzbo
gacać się będą nier.iieckiem mieniem i krwią (!). 
ekonomicznie będą się wzmacniać i kulturalnie pod
nosić. P ok on ać  m ożn a  ty lk o  w ten cza s P o la
k ó w , gd y  s ię  im raz na zav> sz e  zam k n ie źró 
d ło  ich dobrobytu  i siły . A ulegać nie może 
wątpliwości, że bez niemieckiego mienia i krwi ist
nieć nie będą mogli. »Ostmarkenverein« winien 
sprawę całą wziąć w rękę i przeprowadzić ją  z  p o
żytk iem  dla sw ej o jczyzn y  i n iem ieck ich  pra
co d a w có w .

Następnie zaciekły ten Rusin, przypominający 
czasy Chmielnickiego, podaje sposoby i środki, jak 
w  Niemczech z ruskimi obieżysasami obchodzić się 
należy.

A mianowicie domaga się, aby rozmawiać z nimi 
jedynie po niemiecku, n ig d y  p o  polsku. Niemieccy 
pracodawcy przyczyniają się bowiem do polonizaeyi 
jeżeli z robotnikami porozumiewają się w języku 
polskim. 1? dej na stacyach granicznych należy usta
nowić urzędników, którzy zaraz przy kontraktowa
niu robotników badać będą ich narodowość.

Urzędnicy ci powinni być zarazem dobrymi agi
tatorami, aby innych krewnych z Galicyi dostar
czali Komisyi kolonizaeyjnej. Zlajdaczehi (wyraże
nie ks. H.) zaś ruscy robotnicy, którzy pożenili się 
T Polkami, winni być na równi z Polakami trakto
wani. Wreszcie ks. Hanyckyj z naciskiem podnosi, 
ie  »Os!markenvercin« powinien rozwinąć energiczną 
agitacyę w lym kierunku, aby niemieccy pracodawcy 
przyjmowali jedynie ruskich robotników.

Obóz hakatystyczny w wysokim stopniu zanie
pokoił się rewclacyami p. Fr. Krysiaka. Oto istinno- 
pruska »Tagl. Rundschnu« zamieściła świeżo ob
szerny artykuł, przepełniony atakami i napaściami 
na tych polskich niegodziwców, którzy ośmielili się 
wtargnąć w najskrytsze zakamarki intryganckiej ro
boty hakalystycznej.

Na końcu swego artykułu sięga »Tagl. Rund- 
schau«, jak podnosi »Kurycr Pozn.«, w braku lep
szego konceptu po dwie anegdotki, z których jedna 
opowiada, że jakiś mąż zaufania Polaków ofiaro
wał wysokiemu urzędnikowi wydanie części doku
mentów, ujawniających stosunki władz pruskich 
z hakalystami, oczywiście za wynagrodzeniem a dru
ga cytuje ofertę jakiegoś dziennikarza krakowskiego

pod adresem »Ostmarkenvereinu«, ofiarującą mu
wiadomości z za kulis polityki polskiej. Do czego 
le anegdotki, podane bez żadnych nazwisk (!), zmie
rzają, irudno się domyśleć. Pierwszą bez wszyst
kiego można uważać albo za fałsz z palca wyssany, 
albo za mislyiikacyę dowcipnego oszusta. To samo 
powiedzieć można o owej ofercie »dziennikarza 
krakowskicgo«. Gdyby zaś nawet w lym wypadku 

I jakiś szpicel polskiego pochodzenia ofiarował ha- 
kalyslom swe usługi, lo cóż w tein nadzwyczajne
go? Przecież w atmosferze pruskiej i rosyjskiej naj
więcej wychowuje się szpiclów na całym święcie. 
A może lo tylko taki »Polak« jak slyny zdrajca puł
kownik Redl, którego przecież także Polakom przy
pisywano, a który był Niemcem z krwi i kości, 
choć w Galicyi długi czas przebywał?

Z sali koncertowej.
(Koncert Szwarcensteina).

Kraków, 9 stycznia.
Na cele filantropijne przeznaczy! p. Szwarcenstein 

dochód ze swego koncertu, który odbył się we 
czwartek w Krakowie. Już sam cel powinien byl 
zgromadzić liczniejszy zastęp publiczności; tymcza
sem sala nie była zapełniona; przyszli wielbiciele 
talentu p, Szwarcensteina i ci nie doznali zawodu. 
W porównaniu z grą dawniejszą, inłerpretacya kon- 
certanta niezmiernie zyskała: pogłębiła się, dojrzała, 
wzbogaciła pomocniczy aparat techniczny. Z po
wodu zajęcia nie mogłem być niestety na całym 
programie: nie słyszałem więc dwóch naczelnych 
punktów, tj. sonaty Handla i koncertu Goldmnrka, 
mimo tego reszta programu, wykonana przez kon- 
certanta, pozwoliła na wytworzenie sobie niedwu
znacznego sądu o jego artyzmie. W pierwszej linii 
podnoszę z uznaniem dobór kompozycyi, zestawio
nych z smakiem i poczuciem stylu; w porówna
niu ze zeszłorocznym programem objaw nader po
cieszający i pochlebny dla kultury muzycznej pana 
Szwarcensteina. Musiał też koncerlant w czasie tej 
przerwy pracować więcej niż sumiennie nad. sobą, 
gdyż w grze jego tyle subtelności w dynamice, we 
frazowaniu, w prowadzeniu kantyleny, taka czystość 
techniki palcowej (oktawy, tereye, chromatyka), że 
ze zdumieniem i prawdziwą rozkoszą wsłuchiwa
liśmy się w jego interpretacyę. Do najbardziej in
teresujących części programu należała miniatura 
D e b u s s y ’e g o ,  sonata C o r e l t i e g o  (z warya- 
cyami na temat »Fo!liaa) i cykl kaprysów P a g a 
n i n i e g o .  Zestawienie Paganiniego w podobny 
cykl, zasHiguje na podkreślenie jako pom ysł. arty
stycznie ceimy; kompozycye te bowiem mają nie
zaprzeczoną w artość, choćby nawet tylko history
czną jako źródło nowoczesnej techniki skrzypco
wej; oryginalnie napisane są one na instrument bez 
akompaniamentu; p. Szwarcenstein wykonał je przy 
wtórze fortepianu; szkoda, że nie podano nazwiska 
autora akompaniamentu; o ile mi wiadomo, jest nim 
p. S. L i p s k i ,  który chyba nie powinien ukrywać 
swego autorstwa.

W rażenie koncertu było bardzo dodatnie; spotę
gował je wykwintny akompaniament cenionego u nas 
pianisty p. Leona Roscnbluma. Nad program za
grał p. Szwarcenstein Sonatę Pugnaniego.

Dr. Józef Reiss.

K R O N I K A .
Kraków 10 stycznia.

Z Akadem ii U m iejętn ości. Posiedzenie Wy
działu filologicznego odbędzie się w poniedziałek 
dnia 12 b. m. o godz. 5 wieczorem. Na porządku 
dziennym: 1) Członek Piotr Bieńkowski: »Sccny 
wojenne w koroplaslyce poludniowo-włoskiej. 2) 
Dr Maryan Szyjkowski: »Gessneryzm w poezyi pol
skiej«. — Następnie odbędzie się posiedzenie ści
ślejsze,

P ożądana in w estycya . Z polecenia prezydenta 
miasta dra Leo, utworzono przy Biurze prezydyal- 
nera magistratu centralną bibliotekę prawniczo- 
administracyjną, zaopatrzoną w bogaty materyat 
podręczny dla użytku Rady miasta, sekcyj i komi- 
syj oraz magistratu. Nowe zarządzenie ułatwi w zna
cznym stopniu prace ciał gminnych, dając możność 
zasiągnięcia na miejscu źródłowych wskazówek 
w razach wątpliwych, winno też znaleźć słowa na
leżnego uznania.

K olędy , Staraniem Sodalicyi panien i związku 
byłych Chyrowiaków, chór Lutni Krakowskiej, pod 
kierunkiem A. tssakowicza, odśpiewa kolędy w ukła
dzie Galla i Deca w kościele św. Barbary w nie
dzielę d. 11 stycznia o godz. 10. Podczas mszy św. 
odbędzie się kwesta na dalszą rcstnuracyę kościoła.

P o sied zen ie  Izby h an d low ej odbędzie się we 
wtorek 13 b. m. o goz. 4 popołudniu. Na porządku 
dziennym: wybór orezyuyuni, sprawozdanie z osta

tniej sesyi państwowej rady kolejowej, sprawa porta
w Krakowie.

W arty strajkow e. Od niedzieli wszystkie dru
karnie zostały obstawione wartami strajkowemu 
Mają one na celu powstrzymywanie zgłaszających 
się do pracy drukarzy, których zgłasza się coraz 
więcej wobec przeciągającego się bezrobocia, a nie
dostatecznych zapomóg dla strajkujących.

B ezrob ocie  drukarskie. Jak się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie przybywa do Krakowa kilka
naście maszyn zecerskich. Oprócz czterech dzien
ników, zamówiły maszyny dwie większe drukarnie 
dziełowe. Razem z dziś już stojącemi, zamówiono 
18 maszyn. Dalsze zamówienia są w toku.

O igan izacya  w ied eń sk a  drukarzy podobno po
stanowiła w tych dniach na pouinem posiedzeniu, 
podnieść znacznie wkładki związkowe po ukończe
niu strajku, z powodu dotkliwych strat, jakie po
niosły fundusze Stowarzyszenia z powodu strajka 
drukarskiego. Pomięazy stowarzyszonymi panuje 
z tego powodu żywe niezadowolenie i obawa, że 
całą uzyskaną podwyżkę cennika pochłoną nowe 
wkładki związkowe, przez co cala walka cenniko
wa i poniesione w niej straty dla niepartyjnych 
członków nie wydałaby żadnego pozytywnego re
zultatu.

K edakcya T ygod n ik a „N asze zdroje" zawia
damia za naszem pośrednictwem swych abonentów 
i czytelników, iż z powodu bezrobocia drukarskie
go uległy przymusowej zwłoce wydania numerów 
grudniowego i styczniowego w Naszych Zdmjów«, 
które ukażą się bezzwłocznie, gdy tylko drukarni? 
ponownie podejmą normalną pracę.

Z Syndykatu dziennikarzy  krakow sk ich
otrzymujemy następujące pismo:

Walne Zgromadzenie członków Syndykatu dzien
nikarzy krakowskich odbędzie się w p i ą t e k ,  dnia 
16 stycznia o godzinie 4 popołudniu w malej sali 
Hotelu Pollera. Na porządku dziennym:

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokołu z osl-dnie- 
go Walnego Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie Wy
działu. 4) Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej. 5) Udzie
lenie absolutoryum. 6) Wybór członków Wydziału 
i Komisyi rewizyjnej. 7) Wnioski i interpelacye.

Gdyby Zgromadzenie to nie przyszło do sku'ku 
z powodu braku komplclu, następne z tym samym i 
porządkiem dziennym odbędzie się w godzinę pó
źniej.

Samodzielne wnioski członków, o ile mają być 
traktowane na Walncm zgromadzaniu, należy w myśl 
regulaminu (ad §. 21) przedłożyć Wydziałowi na 5 
dni przed Walnem zgromadzeniem.
Aleksander Karcz, prezes. Roman Pilarz, sekretarz.

Z e b ra n ie  n u m iz m a ty k ó w  odbędzie się dzisiaj
0 godz. 6 wieczorem w hotelu Francuskim. Referat 
p. t. nKronika numizniatvczna« wygtosi dr. Maryao 
Gumowskim

L eon  W y rw icz  wystąpi jutro (niedziela) w Żyw
cu w sali Sokoła. W programie znajdują się także 
aktualne sprawy i typy z Żywca. *

Z karnaw ału. W Klubie prawników i w Kole 
artystyczno-lilerackiem w 'Krakowie odbędzie się < 
w sobotę dnia 17 b m. zabawa dla członków i o- 
sób przez nich zaproszonych. Początek o godzinie 9 
wieczór.

Stowarzyszenie wzaj. pomocy stużby miejskiej 
urządza pod protektoratem prezydenta miasta dr. 
Juliusza Leo, wiceprezydentów dr. Szarskiego i Sa» 
rego oraz pań Leowej, Szarskiej i Sarowej bal w So
kole w dniu 31 b. m.

Zabawa dla dzieci i młodzieży, zapowiedziana na A 
11 b. m. w sali Resursy urzędniczej, została prze-fl 
łożoną na dzień 8 lutego. *

Stow. »Gwiazda«t w Krakowie urządza począ-fl 
wszy od 11 bm. w nowym swym lokalu (ul. K a r S  
melicka 21) co niedzielę przedstawienie amatorskieB
1 odczyty. Początek o godz. 4 pop. — Doroczna z&*^ 
nawa koslyumowa »Gwiazdy« odbędzie się dn. 2) 
lutego w sali #Sokota«.

Bal ś n ie ż n y  urządza »Polonia« Tow. polskiej 
młodz. katol. Uniw. Jag. pod protektoratem Eksc 
Slanistawowstwa hr. Tarnowskich i rektora Kosta- 
neckiego w salach Tow. lekarskiego dnia 31 sty
cznia. Poprzednie bale »Polonii« zyskały sobie wiel
ką sympalyę publiczności, komitet dokłada też wszel
kich starań, aby bal ten jeszcze milsze niż poprze
dnie zostawił wspomnienia. Bilety i zaproszenia są 
już do nabycia u pań gospodyń i w #Polonii« uL 
Sienna 5 parter od godz. 12 do 1 w południe i od 
6 do 7 wieczór.

Z K oła m ieszczań sk iego . Tradycyjna uroczy
stość »Opłalka« odbędzie się w niedzielę dnia i i  
b. m. w lokalu Kola (Jagiellońska 9 II p.) o gedz, 
t l przed połueniem. — Doroczna zabawa miesz
czańska odbędzie się w styczniu w salach Starego 
Teatru. Komitet w łonie Kola mieszczańskiego roz
winął żywą akcyę, by tegorocznej zabawie zape
wnić szereg atrakcyj.

T ydzień  o g ro d n iczy  w  W iedniu  czyli obrady 
i prelekcye wybitnych ogrodników całego państwa 
przy żywym współudziale ministerstwa rolnictw*
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■osin! przeprowadzony w czasie przedświątecznym. 
Na o&latniem posiedzeniu krakowskiego towarzy- 
»lwn ogrodniczego zdał sprawę delegat p. inspektor 
P ” przedstawiając barwnie przebieg tygodnia. Nie- 
zir ornie obfity materyał zdołano wyczerpać jednak 
tylko do połowy, pozostawiając część organizacyjną 
a sadowniczą do posiedzenia w lutym.

P od w ieczorek  z koncertem . Sekcya »Ochro- 
Ł\ kobiet*, utworzona w łonie Związku niewiast 
kaloiickicli urządza jutro, tj. w niedzielę d. 11 bm. 
w sali restauracyjnej hotelu Saskiego podwieczorek, 
połączony z popisami muzycznymi i wokalnymi, 
śpiew ać będzie chór »Lutni« pod batutą p. Issako- 
wicza, deklamować będzie p. Hochedlingerówna, tu
dzież wystąpi kwartet smyczkowy złozony z pp. 
Sołeckiego, Petersa, Szalewskiego i Luftnera. Począ
tek zebrania o gudz. 4 popoł., wstęp 2 kora ceny 
podwieczorku normalne. Sekcya sOchrony kobiet* 
swoją działalnością filantropijną zasiuguje na po
parcie ze strony publiczności.

W ycieczka narciarska. W  niedzielę 11 bm. 
odbędzie się wycieczka członków Towarzystwa Ta
trzańskiego Narciarzy na Magórkę kolo Suchej. W y
jazd rano o godz. 9'30 powrót o godz, 1105 wiecz. 
Członkowie Towarzystwa korzystają ze zniżek ko- 
lej< wych a także ze zniżek w reslauracyi kolejowej 
w Suchej. Bliższe infonnacye w sekretaryacie T .T .N . 
ni. Jagiellońska 11 (biuro Grabowskiego).

R zekom a ucieczka w y ch o w a n k ó w . Jak już 
donosiliśmy, kilka dni temu znikło z zakładu Lu
boniu  skieb sześciu chłopców, o czem kierownictwo 
zakładu doniosło policyi. Chłopcy jednak, jak się 
okazało, nie wydalili się z zakładu, tylko ukryli się 
w zabudowaniach, gdzie ich odszukano. Zostali za 
to ukarani.

Z kronik i pod górsk iej. Przebiły nożem. Wła- 
tnan;a. Obtawa). Na ulicy Kalwaryjskiej, kolo jatek, 
przyszło wczoraj do sprzeczki między dwoma chłop
cami, która zamieniła się w bójkę. Ofiarą bójki 
padł 19-lc'ni Gustaw Jelonek z Lud winowa, które
mu niejaki Władysław Halilysz wpakował w brzuch 
nóż. Zawezwany lekarz, dr. Glassner, opatrzył prze
bitego, a pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
Szpilsda św, Łazarza.

Wczoraj * f ranem zakradli się dotąd niewyśle- 
dzeni sprawcy do księgami Janickiego w Rynku 
i  splądrowawszy lokal, wynieśli szufladę z książka
mi na ulicę. Widocznie spłoszeni przez kogoś, po
rzucili książki na chodniku i zbiegli.

Tej samej nocy włamali się niewyśledzeni dotąd 
sprawcy do sklepu masarskiego Julii LeLuckiej 
i  skradli wędlin za 400 k.

Ze względu na liczne kradzieże, popełniane w Pod
górzu od dlu/szego czasu, zarządził st. komisarz 
Krzyżanowski, kierownik ekspozytury podgórskiej, 
ol.lawę, klóra trwała całą onegdajszą noc. Jak sły
chać, doprowadzono do policyi kilkanaście osób 
podejrzanych i wałęsających się nocą po ulicach 
Podgórza. Między nimi areszlowano także kilku 
znanych złodziei.

Z m arli. Leonard Wiśniewski, były marszałek ra
dy’ pow. drohobyckiej i były poseł sejmowy z ni. 
Dronobycza, zmarł w Dąbro\>ej.

Teatr miejski w Krakowie.
Niedziela po poł.: »Bct.eem polsldca 
Niedziela wlecz.’ sZłodzieja 
Poniedziałek: »Oj młody! raodyla 
\Ytorek “Złodzieja 
Środa: sStraeone zachody miłością 
C zw artek : »l’ani prezesowaa 
Piątek: .Złodzieja 
Sobota: .Mąż z lotcryia

Z K R A J U .
T ow . „D om u zd row ia  n au czycie lstw a  p o l

skiego** w Zakopanem, urządza w dniu 25 b. m. 
Walne zgromadzenie członków w sali Tow. szkoły 
ludowej przy uL Nov olarskiej. Na porządku dzien
nym in i. zmiana statutu.

W yb ór uzupełn iający jed n eg o  cz łon k a  Ra
d y  p ow ia tow ej w  Nisicu z grupy większych po
siadłości rozpisało prezydyum namiestnictwa na 
dzeń 3 marca b. r. Wybór ten odbędzie się w mie
ście pcwń.towem o godzinie i w lokalach, wska
zanych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
Wyborcom starostwo

W  R zeszow ie  młodzież urządza 10 bm. zaba
wę na rzecz TSL i Macierzy Cieszyńskiej.

Kronika lwowska.
M ian ow ania  w  W ydzia le krajow ym . Wy- 

Izial krajowy zamianował w oddziale konceptowym: 
■ckretarza Stanisława Theodorowicza radcą, adjun- 
ita dra Wilhelma Rappego wicesekretarzem, kon- 
cepistę Janusza Bandrowskiego adjunktem koncep
towym i praktykanta konceptowego Karola Haber- 
ikil go łujie^pistą Wydziału kraj.

Odznaczenie. Cesarz nadał inspektorowi po
wiatowemu szkolnemu, Michałowi Nowosielskiemu, 
we Lwowie, tytuł radcy szkolnego.

K onfereneya sy o n is fó w  galicyjsk ich  obra
dowała we Lwowie przez dwa dni w obecności 
110 delegatów z 62 miejscowości Galicyi. Zagaił 
obrady przewodniczący stronnictwa p. Adolf Stand, 
poczem nastąpił wybór prezydyum, do którego 
wszedł pomiędzy innymi dr. S. Feldbluin ż Krako
wa. Imieniem komitetu centralnego złożył dr. Ru - 
geł za ubiegły okres sprawozdanie, wedle którego 
było w r. 1913 grup syońskicL 173, liczba opłaca
jących podatek partyjny szekel w latach od 1911 
do 1913 r. wzrosła w dwójnasób, a wr r. 1913 do
szła do cyfry 13.800. Na budowę domu dla gimna
zjum  hebrajskiego w Jerozolimie zebrano 100.000 
koron, na fundusz narodowy 80.000 koron. Insly- 
tucyc kulturalne powstały we wszystkich miejsco
wościach, w których Zuajdują się grupy syonistów. 
Uchwalono wres scie szereg rezolucyj, a  w jednej 
z nich powiedziano:

»Konferencya krajowa ■wychodząc ze założenia, 
że dotychczasowe wrogie zachowanie się znaczniej
szej części społeczeństwa polskiego wobee organi- 
zacyi syońskiej spowodowanem jest nieznajomością 
naszych celów, wzywa zatem Komitet Centralny by 
stale informował opinię publiczną w kraju a w szcze
gólności polską o celach organizacyi syońskiej*.

K radzież z  nędzy. Lwowska kronika policyjna 
notuje przykry wypadek, którego epilog rozegra się 
przed kratkami sądu. Z garderoby kawiarni »Naro- 
dna Ho*tynnvda« skradziono p. IŁ, geometrze ze 
Szczerca, cenne futro bobrowe wartości 1000 kor. 
Zawiadomiona o tem polieya, wdrożyła śledztwo 
i rozwinąwszy akcyę wśród handlarzy starzyzną, 
natrafiła na ślad sprawcy. Ukazało się, że kradzie
ży dokonał słuchacz medycyny IV roku, nazwiskiem 
Władysław Kowal, Rusin. Weaług wszelkich danych, 
do rozpaczliwego czynu pchnęła Kowala nędza. 
Aresztowany na podstawie wyników śledztwa, bę
dzie oddany do aresztów sądowych. — Futro ode
brano.

Z WARSZAWY.
Ju b ileu sz  d zien n ik a . Wychodzące w W arsza

wie pismo codzienne p. t. »N©wa Gazeta*, obcho
dzi 50-lecie swego istnienia. Z okazyi tej wydala 
»Nowa Gazeta* obszerny numer jubileuszowy no
woroczny, w którym znajdujemy obok wielu cen
nych materyałów literackich — ciekawe i bardzo 
potrzebne dane do historyi lego dziennika, będące 
pożądnnem wzbogaceniem ma'eryałów do oczeku
jącej jeszcze na swego historyozofa historyi publi
cystyki polskiej.

»Nowa gazeta*, organ postępowej dcmokracyi 
polskiej w Warszawie, wychodzi obecnie pod re- 
dakeya znanego publicysty p. SŁ A. Kempnera. 
Kierownikiem świetnie prowadzonego w tej gazecie 
działu literackiego, podawanego w osobnych nie
dzielnych dodatkach p. t. uLiteralura i Sztuka*, 
jest p. Jan Lorenlowicz. Zawiązkiem »Nowej Ga
zety, była założona w r. 1864 przez Rudolfa Okrę- 
ta »Gazcta handlowa«, którą następnie rozwinięto 
do rozmiarów dzisiejszej gazety, dając jej nowy ty
tuł i zachowując jej w typie publicystycznym cha
rakter organu, uwzględniającego w pierwszym rzę
dzie dział ekonomiczny’, handlowy i przemysłowy’.

»No\va Gazela«, mająca w swem gronie redak- 
cyjnem wybitne siły publicystyczne, jest dziś je- 
dnem z najlepiej redagowanych i bardzo poczy
tnych p.sm codziennych.

Do zasłużonych życzeń, jakie z okazyi pięknego 
jubileuszu otrzymuje redakeya » Nowej Gazely«, 
przyłącza swój glos także »Nowa Reforma«.

P rocas R onikiera. Z Warszawy donoszą: Obroń
cy ukończyli swoje wywody. Obrońca Sleriing wy
kazywał. że przypuszczenie, jakoby chęć zysku i 
zemsta były motywami zbrodni, nie wytrzymuje kry
tyki, gdyż Ronikier w śmierci Chrzanowskiego nie 
mógł mieć żadnej korzyści. Obrońca doszedł do 
wniosku, że Chrzanowskiego zamordowano w po
kojach umeblowanych, nie jesl jednak rzeczą obroń
cy szukać prawdziwych sprawców.

A m undsen w  W arszaw ie. Pisma warszawskie 
zapowiadają przyjazd słynnego podróżnika norwe
skiego do Warszawy na pierwsze dni lulego. Amund
sen wygłosi w c k t . 3 lulego w wielkiej sali Filhar
monii odczyt w języku francuskim p. t.: »Mo;a po
dróż do bieguna poludniowego«. Prelckcya będzie 
illuslrowaną obrazami świellnymi i zdjęciami kinc- 
malograficznemi, wykonanemi w dradze do bieguna 
i na biegunie.

Z zaboru pruskiego.
P o s e ł h r. M aciej M ielży ń sk i, jak stwierdzają 

dnenniki poznańskie, złożył mandat parlamentarny. 
Tem samem odbyć się muszą wybory uzupełnia
jące w okręgu szamotulsko-oLioriucko-między chodz-

ko-skwierzyńskim. Podczas ostatnich wyborów w r. 
1912 w’ lym okręgu na kandydata polskiego odda
no 15.857, na konserwatystę 13.164 i na socyalistę 
1084 głosów. Polacy zwyciężyli zatem większością 
zaledwie tysiąca kilkuset głosów. Spodziewać się 
należy, że ze strony polskiej rozwiniętą będzie oLe- 
cnie jak najenergiczniejsza agilacya, aby zagrożony 
ten okręg nie przeszedł w ręce Niemców.

P roces o  śp iew n ik  n arod ow y. W  Poznaniu 
przed tamtejszą Izbą karną toczył się proces prze
ciwko pp. Piotrowi Wilczyńskiemu, Karolowi Rze
peckiemu i Zdzisławowi Rzepeckiemu, oskarżonym 
z paragrafu 130 »o podburzanie do gwałtów* z po
wodu wydania swego czasu oraz rozpowszechnia
nia drogą sprzedaży śpiewnika sokolego, zawiera
jącego między innenń zakazane w Prusach pieśni 
polskie. Rozprawie przewodniczył radca sądowy p. 
Ehrenberg. Jako świadków przesłuchiwano komisa
rza Bóhmera, urzędnika policyi kryminalnej Kaj- 
dasza i pannę Melanię Mydlarzównę. Na podstawie 
zeznań p. Wilczyńskiego, iż p. Karol Rzepecki zaj
mował się sprzedażą śpiewnika po konflskacie, oraz 
z powodu pomieszczenia w śpiewniku między in- 
□emi pieśni; »Bywaj dziewczę zdrowe*, »Hej ma
zury’, hejże ha« i mDręczy lud biedny moskal okru
tny* wniósł prokurator o 3 miesiące więzienia dla 
p. Karola Rzepeckiego, a 2 miesiące dla p. Zdzi
sława Rzepeckiego i miesiąc dla p. Wilczyńskiego. 
Mimo świetnej obrony p. mec. Mieczkowskiego, 
obrońcy p. Karola Rzepeckiego, sąd wydał wyrok 
skazujący pp.: Wilczyńskiego na 100 mk. kary, p. 
Karola Rzepeckiego na 1 miesiąc więzienia, nato
miast uwalniający p. Zdzisława Rzepeckiego od wi
ny i kary.

SPRAWY POLSKIE.
W ied eń sk ie  K oło  T. S. L. im. M aiyi Kono> 

pnickiej urządziło w dniu 21 grudnia z. r. drzew
ko dla ubogiej dziatwy szkolnej. — Dzięki godnej 
uznania ofiarności ogółu polskiego, zamieszkałego 
w Wiedniu, Komitet zdołał zaopatrzyć wszystkich 
maleńkich uczestników uroczystości w odzież i bie
liznę, która tym razem okazała się darem najnie
zbędniejszym. Ofiarodawcom składa Koło na tej 
drodze słowa gorącej podzięki.

O ddział w ied eń sk i U niw . lud. im.* A. Mickie
wicza urządza w niedzielę 11 bm. następujące wy
kłady: w dzieln. I ,  I Eschcnbachgass'* 9 o g. kwa* 
drans fca 4 popoŁ p. dr. H. Monat: »Społeczna war* 
tość życia ludzkiego*; w dziel. II, Kaiser Josefslr. 
9, o g. pół do 6 w. p. dr. Cukierski: »Praca zawo
dowa a zurowie«; w dzieln. XII. Rothenmuhlg. 31, 
o g. 10 rano p. J. Son: »Organizacye zawodowe*.

P olsk a  gazeta  w  P aiyżu . W P an  żu zaczął 
wychodzić nowy lj’godnik w języku polskim i fran
cuskim p. t.; »Kuryer paryski«, poświęcony spra
wom społecznym, literaturze i sztuce. Redaktorem 
pisma jest p. Jan Kulesza. Pierwszy numer wydany 
z dalą 4 stycznia przynosi dwa wstępne artykuły, 
pierwszy w języku polskim p. t. »Nasza placówka*, 
drugi w języku francuskim p. t. »A fopinion fran- 
ęaise* napisany przez Jerzego Huzarskiego. Poza 
tem »Kuryec« przynosi felieton beletrystyczny i kro
nikę wiadomości przeważnie polską kolonię pary
ską obchodzących.

Polak  k on su lem  w  N eapolu , W  tych dniacb 
wyjechał z Krakowa do Neapolu nasz rodak pan 
B. Janiszowski, jako zastępca rosyjskiego konsula 
generalnego w tem mieście. Pan B. Janiszowski 
jest synem znanego obywatela na Podolu i Ukrai
nie, zamieszka'ego z żoną od dawna w Krakowie, 
gdzie też p. B. J. częstym byw’a gościem i jest sym
patycznie znany w lutejszem towarzystwie.

ZE ŚWIATA.
Z a n iesio n e  zw łok i archim anaryty. Z Zofii 

telegrafują: W ostatnich dniach w górach Dibra
znaleziono zwłoki archimandryty bułgarskiego So- 
uona, superyora klaszloru, który zniknął przed 
dwoma miesiącami. Również znaleziono zabitego 
wcaz z dwoma włościanami księdza Teofanosa, 
który także z tego klasztoru pdchodził.

Z am ach  i s a m o b ó js tw o . Z Paryża donoszą: 
Służący bez zajęcia nazwiskiem Arrouis, wezwany 
do spokoju przez ajenta policyjnego przed pałacem 
elizejskim z powodu śpiewanij, strzelił do ajentów 
cztery razy z rewolweru, przyczem nikogo nie tra
fił, a nasiępnie podczas ucieczki, gdy miano go 
ująć, nożem, rozpruł sobie brzuch. W stanie bar Izo 
groźnym odstawiono go do szpilala.

F igiel » p a n a  L ebu reau« . Biurokratyzm, zw’any
we Francyi panem .Lebureau, święci od czasu do
czasu przedziwne tryumfy. 1 tak »Matin« podaje
w oryginale telegram, za pomocą klórego jeden
z prefektów prosił urzędownic ministra rolnictwa
o udzielenie prefekturze kredytu w’ kwocie— 10 cen-
limów. PoniewTaż telegram kosztował około 2 fr,
więc kasa państwowa zrobiła prz dziwny interes.

— * ***



Str 6. CfftSOS NAROTlTT* 7, Anin TT <^rczń1a T*fi4. N r V

&0 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie.
(Prawa pmedruka i przekładu zaatneśone).

Przed w ieczorem  przeszli do .Tosia Srul 
i Meir, pytajne co pow iedział reb e?

— To było tak, — zaczął z w ielkiem  na
m aszczeniem  Joś, — jak  rebe  się dow ie
dział, co ten podły  ęoj rob i z nam i, on 
w ziął się za głowę i m ało nic zapłakał, 
a potem  mówił: Jak  ty siedzisz w sw oim  
łom u , to tv pilnujesz, żeby w ścianie nie 
było dziury, a jak  kto clicc zrobić to, ty me 
pozwolisz, bo przez tę jedną  dziurkę idzie 
wiatr-, deszcz, śnieg. W y teraz m acie cały 
dom  i całą ścianę, a ten goj chce dziurę 
zrobić. Tak będzie dziu ra  m ała , ona będzie 
większa, iręzic bardzo w ie lk a  i ściana 
upadnie i dom  się rozw ali. Tem u gojowi 
nie w olno zrobić w  dom u w aszym  żadnej 
dziurki, wy m usicie się bronić, bo może 
być nietylko z w am i źle ale z całym  Izra
elem. Od tego v raszc głowy, co i jak  znim  
zrobić, a ja  sw oje już pow iedziałem .

— Zanim on zrobi m ałą dziurkę, —za
w ołał z pasyą Srul Pom eranc, — niech on 
sobie rękę złam ie i nogę, obie ręce i obie 
nogi złamie, niech on cały będzie połam a
ny! —« Ja jem u jeszcze gorzej życzę — 
rzekł \feir. - co m y z jego tow arem  zrobi
m y, jak on jego dostanie? Kiedy on to 
zrobi? Ja w iem , że on na sobotę obstalo- 
w ał -wóz i k o n i e  w mojej wsi, ażeby p rzy
jechał chlup na s tacy ę , — objuśniat 
Srul, — ja znam  tego ch łopa i ja  go już 
p rosiłem , żeby w stąpił d o  Nuchim a, 
a N uchini już wie, co m a zrobić, — u- 
śm iećhnął się, — Meir, czy ty znasz Nu- 
chinia V

—• Ja znam  i wiem , że jak on coś powie, 
to już pew ne.

— Nu czego chcecie? — rzekł Joś, — 
wszystko jest w porządku i ja w i sm, ąe 
on wcale tow aru  niew vwiezie‘->
—j J.ikto.' Co będzie? — zaw ołali oby- 

owa.i
—* Na co gadać o rybie, kiedy ona sobie 

jeszcze pływ a, — zaśm iał się Joś — jak  
ona będzie złapana, to i w y się dowiecie.

Pogadali jeszcze kilka słów  o cenach zbo
żach, o kredycie, o w ekslach i rozeszli się.

Tegosamego dnia ńron, który miał sw o
ją komórkę obok komórki Lińskiego, po
szedł do swegó składu i obejrzał przy tej 
sposobnośći kłódkę, na którą był zatr.u ię-  
ty tuwai Lińskiego.

Z  wielkiem  niezadowoleniem  spo 
strzegł, że kłódka jest inna, gdyż LiósL  
uparł się zmienić kłódkę, ażeby usunąć 
podejrzenie szkodnika o jakąś pułapkę.

Aron handlując żelazem i kłódkami, po
znał natychmiast fabrykę i numer kłódki, 
uśm iechnął się z ironią, że goje pożałowali 
pieniędzy na dobrą, 'angielską kłódkę, a 
wybrali taką zwykłą, do której tak łatwo  
można dobrać klucza w pierszym lepszym  
handlu żelazem.

Nastała ciemna noc, pozamykano sklepy, 
a przez niedomknięte drzwi sklepowe od u- 
licy wśliznął sie Chaskiel do Arona Kno- 
chebein, który gu oczekiwał i zaprowa
dziwszy do magazynu za sklepem  rzekł:

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nadesłane.
Za artykuł? w tej rubryce Redt i  ra j  nie 

pnyjmuje żadne] odpowiedział noMi.

Dla uczczenia pamięci swego zmerłego 
członka, ś. p. prof. Dra Erwina Mięsowicza 
uchwaliło Towarzystwo Docentów pry
watnych U. J. w Krakowie złożyć jednorazo
wo K. 20. na rzecz funduszu dla wdów i sie
rót po lekarzach. Pieniądze zostały złozone 
w Adm. „Głosu Narodu11.

Rybak z dużą rybą Dor
szem m plecach jest 
cs§hą prawdziw o; Emul- 
syi tranowej Sco t t a

i x& ja dynie Jest snorządsoaa według ukuta- 
mnego sposobu Scotta. Ponieważ Jednak Jest 
wiele małowartośoiowyob naśladownistw, 
których opakowanie bywa łudząco podobne 
do opakowania Emulsji Scotta, przeto przy 
lakupnle należy zwracać baczną uwagę na 
naai) marką ochronną a Rybą. a naślado

wnictwa odrzucać.
Cena flaszki oryginalnej K. 2 50 Do nabycia 
we waayatkltb aptekach. Za a/odesłanlem 50  
bal. w znaczkach pocztowych do Firmy Scott  
i Bowne, Sp. z. o. p. Wiedeń VII., a z pow o- 
łamem sią na tą gazetę, uskutecznia s ię  Je

dnofazową wysyłką próbki, przez jedną 
z setek.

lir. W iu «  Szadfi
otworzył kanoelaryę ftdwokfcoką 

v  Wirllozce.

au r ■ »LROWAR
książąt 

Sanguszków  
w Tarnowie

poli ca swoje znakomite piwa, jako t o :

Marce m  bez sztucznej goryczki, •  
wyroklej wartości spotywoiej, Zdrój 
mieszozaftskl, jasne, na spo*óo pil- 
zneńsklego. Speoyalność ulwo Bawar
skie, nznanc w całym krajn l za gra
nicą przez najw isno powagi lekar
skie. jako prawdziwe piwo sład we.
Generalne zastępstwo na zachodzą Głlioyą, 
or*z główne składy, loduwnie, hale do ob

ciągu piwa

Kraków — Grzegórzki 
Jó- sf landa i Spółka

nl. H Żółkiewskiego 54.
Siuro zamówień: Plac W W. Świętych L 11

7e najwyższym zezwoleniem Jego ces. i król. Apost. Mości,

42 c. k. loterya państwowa
na cele Dobroczynne dla królestw  i k ra ji reprezentowanych w Radzie państw a. 

T a loterya zaw iera gotówką 21*140 wygi-, w łącznej wart. 625.000 Koron 

Główna wygrana w ynosi:
============ 2 0 0 .0 0 0  KOROM = = = = = = =

Ciągnienie odbędzie się publicznie w Wiedniu dnia 22 stycznia 1914 r. 
Jeden los kosztuje 4 korony.

Losy « do nabycia w odzhJe ioteryi dobrooseyui ej w Wiedniu, III, Yordere ZollamU 
stras ie‘ó, dalej we wsitsiUoli kollekiuraen loteiyj-yeb, trafikami, ur.ędach podatko 
wycb, pocetowyrli. telegraficznych i kolejowy/ h w kantorach wymiany 1 t. d.. plany 

jscr* diu sprzedawców losów zailarroo — Losy wysyła się wolne od opłaty.
C. k, generalna dyreŁcya Ioteryi państwowej (oddalał lottryl dobroczynnej).

!! $Mlepsze ęh^csciiańikią ź ódlo taniości 11
1 Kilo nowego, szarego d n r -  
legoplerza tt, 2*— lepszego K. 
■>•40,— pulhlalego K. 2 8  .— 
białego K 4.—, lepszego Ł 6, j 

zyste? ., śnleitio - białego j 
k s —, najloosze? > bi ł tego h 
> 50, puszystego szarego K 

fi*—7. i 8*—, puszystegd bia
łego K. 10"—, puchu z piersi . 
f F - ,  puchu cesarskiego K. 14. J 

od 5 kg. Craako.

Pościel napełniona pierzem
* gęste?- czerwonego, niebiosŁego, żółtego albu białego nanUna, jedna ple-1 
rzyno 180x120 om. duia wraz z iwom a poduszk£.iai Trałda 80* 0 em. duia, 
dostatecznie napełniona, now«m, szarem , trw ałem  pierzem K. 16. -  pótpu-l 
enem K. -20-—. puchem li. 24, — pojedyncze piersyar GL 12 14 I ID. po je . vn- [ 
cze poduszki I*. 3, 3‘BO i 4, pierzyny 150x140 om. dr^s Ł. 16. 18, 20, — podi - 
szki 90x70 cm. dnie, S. 4-60, o, 650. Piernaty l8Ux'l6 cm. duże K. 13, 15 i 18, | 

przysyła ca pobraniem, opakowanie gratis, od lo  K. {ranko.
Jó m I bUhuł w UuschenUr Nr. 49. (BSiimarwalój.

Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odżyłam.
Żźydajele obszernych, iHustrowauyoh cenników er.«tts tkanko.

Na fały ł i ś c a s z k i  z io le
d la  p e n ó  . i p a ń

w a g i BO g r a m ó w  M ?  ł  
m s t i s e z e  e  4 H

pierwszo-z. zegarek srebrny 
3 koperty srebrne 14 K 

Dostawa wszędzie — Kto 
chce tanio kop<ć zegsr»*k i 
łańcuszek, niechaj natych

miast napisze:
R. Lechner, magazyn wyrób, złotniczych

Lundenbarg 330.

J  nraw aai; prędka 
l pownio zapom.. „ _ _ w tabl. Enos. Z»ir,

niOfisk. PttflśkftóŁ Spusaki 10 K. W o ^  od cła. Jod, 
Wyeyłka K >pt«lU n Bar^b«rnhol«ą 386 (Bav7Arj«.

Celujący uczeń
IV U. (rtmn, ndzl la korr etj yi dla klas 
■ Iłszyrh st 61 średnimi, "dres pod u- 
dent** poste w stante Pod órte. 48 4

do farbowania
siwych włosów

wyna! iz^y 
Juliana Jozefowioza, narfuinara.
Jako nieszkodliwy środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlenioj Jo poprawienia barw* wtnsdw 
snłowi.ty.-h, lab rudych na koior brunatny 
szatyn i b.ond. — Flakon K- 3, — t i a u i  

próbny K. 120.
Spr«edeż w Krakowie u Rołma I Ski 
J. Okonka I Sp., F . Zop tha i Ski, 
Sporna i Skl 1 Z. Komorowskiego, 
we Lwowie u P. M kolaacha 1 8p. 

I B*sr ptj-a.
® ® ® '2 ) ® ® < 2 ) © ® ® @ © © ©

URZĄDZONA W EDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH

JÓZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, UL FLORYANSKA 6@ FILIA: UL. SZPITALNA 10
POLECA W ZAKKES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 

NAJLEPSZ1M GATUNKU 1 O WYBORNYM SMAKU. 
PRZYSYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM



Kiedy odbywa się festyn prania?
ł .* t ,v n  t.r» n  a  ieg, ,0  w ła $oiH „ n  w e 
'  *f*i ń w K ńrym ,ię hleiizoe pie 

nydł.m  Scbi hta * „jele»i m ‘. 
I /ii» w usamgu *-niu sl je  się bii>a
i w n o  n« ia  czasie jes C'ł» r .c i  
*>o.od spewu i Sm.echu skon z na. 
W k&idjim nawał nu m yda z inla. 
ni.m  je*, krasnoludek, który nad tom  
osuwa, aby praoxka nicpotrzebowała 
cię nadwerężać i bieliznę silnie trzeć 
'Wskutek tego poLostaje bielizna długo 
"  now* | “lodrze s!ę t»k prędko, jak  

przjr utyciu zwyczajnych mydeł, za 
w.mających mała ilość środków czysz 
czącyuti, k tóre trz ba zastąpić mo • 
8' em tarciem y priy prania.

12 tali. 231 noMiiy p w
> s t rz c. vw'ś ie U-r dz o  mułu! *

'■ o o _ia,r m . s e ■ ie • j* s rz - z 
i-i ie a j d i j uacz i nros i 

prania „P .cliw na gi>spod,ń ? Gd, 
się nim n*m czy bieliznę przez nor, 
zaoaz -zędzi s ę  k ilka godzin pracy, 
ponieważ: bnid najnierw r.rzez ,l?o- 
ohwałę g ospodyfi" zocis e rozniislćzh- 
nym potem przy iesznz -azowym 
przepłukani,: ™ ciep ej w >d e i orzy- 
tarcin mydłem s'<5‘d ch ti z j “ eniem , 
z b el zny s^m sohoazi. Mydło z „ie 
leniem 1 ,Po hwa'a gospol ń twor ą 
■ 'e r  n njdoskon lezą metodę itr > u .

oaarwu arbysi. aanuum aiakii OuOuw. A l

IĆSBfa KUŁESZf
. sprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada
wielki wybór gotowych 
pomników r nlaokow- 
ca, granitu i mąrmaru. 
Podejmuje się wyko
nania grobów w miej

sca I na prowlneyL 
felerów tara.

Najlepsze czcsH. tródlo!

Wi n a
d o  Mszy św.

można d stać no cenach : s t o ł o w e  litr 
po 6T—SO ai. T o « a ;  p > 90 hal K. 1.30 
130, 3 —, O s s a  słodkie litr 5 -  8 koro" w 
beczsarh, we fasz<ach litr o 30 h drożej, 
u Pietra S-aweois w Uanoszowcacb Szeoes 
Megye, Węgry. 3 5 i

Prim a pesztsńską

Słoninę i Smalec

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego S Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n a n  »oł b i a ł e g o  2 Kor 80 h, 
M a łe g o  4 Kor., b i a ł e g o  p u c h o w e g o  6 Kor. 
10, 1 kg. najl. ś n i e ż n o  b i a ł e g o  d a r t e g o  6 Kor. 
40 h, 8 K or, 1 kg  szarego p u c h a  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p n  -h u  b r z n s z u e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  t r a n k o .

GOTOWA P O Ś C I E L
z grubenicianego czerwonego, niebieskiego, białego 1 żółtego inletu (Nanking), 
1 p i e r z y n a  180 cm. dług. 120 cm. szer. z  8 - m a  p o d u s z k a m i  każda80em . 
dług. 60 cm szer. napełnione nowym sz«rem bardzo trw abm  p a c h o w e m  
p i e r z e m  16 Kor., p d ł p n c h e m  20 Kor., p u e h e i n  24 Kor., pojedyncze pier*vny 
10 Kor,. 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, peduszki 3 Kor., 3 Kor. GO b. 4 Kor,, p i e 
r z y n a  200 em. dłog. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Bor. 70, 17 Kor. 80 h , ?1 Kor., 
p o d u s z k i  90 cm. dług. 70 cm. szer. 4 Kor., 60 b, 6 Kor. 20 b, 6 Kor 70 h. 
P o d ś c ł r i ł k i  z mocnego gradlo w paski 180 om. dłog. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są oplatnie. ^am lsna 
dozwolona za nienndające się wzrot pieniędzy. 8 .  B e n i s c l i  w  D e s c b e u i t z  

Bfr. 8 0 5  ( C z e c h y ) .  Bogato ilnstrowany cennik darmo i o płatnie.
KSHffiyii* '

Br! iC fcS l a,
!< ;• l.ęty Sp 

R » k o  lei;?) I . 7
dom własny) T t’efoa 4t> 

przyimuje się wykonywa
nie wszelkich robót w za 
krrs ten wcb»tlz--eych, 
a STczttóInoóc' GRABO
WCÓW i POMNIK OW 

lek w » 'f |* c «  jak  i na prowincji. Po 
taca wielki wybór gotowych pytani 
ków z piaskowca marmuru i granitu

Ostatki tycrz*en
C ią g n ie n i e  n i e o d w o ł a l n i e  16 s t y c z n i 4924 p

Loterya c. k. urzędników policyjnych

Pryid.tns gimnazyu 3
z prawem u b licz noś ci

oraz

P en sy o n a t

le p io n y  w najleps ych gatunkscb wysy 
iamr en-gr. ss "raz w mniejszych kg
pakietach p j  z'owych w cene K. 7 60 va 
słoninę a b  8 70 za smalec *raz z opatow

Lepold Weisz i Ska
Budapeszt IX Heitlss uto 17

(naprzeciw miejskiej rzeżsi trzody chlewnej) 
O om eksportowy smalcu, słou ny, powideł 
II.wek i i nnc b  produktów krajowyca By 
sapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

di sz ad es '4*7 45

Poźyczhę pieniężną

S

Pierwsza główna wygrana wartości 30.000 K jak również 
2 i 3 główna wygrana zostanie na życzenie wygrywającego 

także w gotówce jak dotychczas wypłaconą.
Los po 1 K wszędzie do nabycia.

Fran iszka Schowa w Gra u
Grazbachgasse 39.

1—8 klas, św iadectw a m aturyczne 
rów norzędne z p ań stw o w em i—zna
kom ity pensyonat — dom  wtasny. 

Ceny um iarkow ane.

otrzymują es by l ad- i go  stanu (tak ie pa 
nie) na 4 6% bez poręki na 4 koronowe 
spłaty miesię-zne przez D>adal“ Escomp e 

Bure m Budapeszt '  III Rak-czi-nu 7.

Zdolny u zeń
matematyk

dózI. la lekcy, z tegi ż r  « miot" i w kr ■ 
'*■’ — i rzyg. U *u je  d .  egzamintkim
Adreu ,— ---------- --
ków, główna poczta.

czas*  j n y g t im  uje o egzaiuiu . 
Adres pon .M »um  tyk“ p. ste restante Kra-

. . . ----- ... 62 3 2

Niezawodna pasła
nawet ua zastarzaie nagniotki w aptece 
Eustachego t-ofealskiego w Kętach. Stoik 
06 bal. Oplata poczi. 45 hel. za zaliczką 

o 20 hal. Wię ej.

W yprawy ślubne, bieliznę od  najprostszej do najwykwint
niejszej z  v lasrj ch lub dostarczęnych materyalów wykonywa

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub g towe: poduazki, torebki 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki bluzki według oryginała, wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

I ■sn'e, d"bre, r- dzi-nuie świ«że bite woło
we albo cie ęce w 5 kg patie  a h r o  K. 
4 —, v .iepr"' e, K. 4.70, słonina K, 5 -  . 
salami K. 650, kiełb.sy K. 5 40, słon in i 
rmalec K. 5.-0, bar niua K, '90 f.'»n<o z-\ 
zali zaą d .starcza F. Ali ar M Szek*ei z«, 
3a ,  Węgry. 54 2 2

Zdolna t a m
z  k r o j e n i  "i ł-m szyciem wyjedzie chęt
nie na wieś również zajmie się w dawa iiem 
spiżarni M Mikoł j zy<. Kraków, Zakład 

św. Jadwigi, nl. Krupnicza L . 34,

82-letnia staruszka
irdowa po weteranie z r. 1863, utrmymojąoa 
syna I córkę nieuleczalnie chorych, proal o 
wsparcie. Łas&awc datki przyjmuje Admlnf.
.( i*s.vs n ..i 'In > I 1 “ rło4 u n JJJ

Rocznie przeiTło 10 milionów Koron"wyda)emy na Swtece stearynowe wyrobu Z A G R A N IC Z N E ftO

5  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuty dewocyjne

! poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORD AS
|B  K rahów , Rynek główny, Linia A>B L* 46|G.



Sir  S .GŁOS XAI«OT>IT“ z <Tn!n 11 stycznia 1914. Nr 7

ADAM PIASECKI
„Zdrowia11 „Waniliową ’ „Warszawiankę11 *>k« : FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE

OQDCi D D D aG Q  n a D n a o n a a D  ODDOG □ ■ Q aQ Q O Q D D Q D D a O D D O nO

n a  K f l R n a w a b !
Wachlarze, Pąkaoiczki,

Pończochy, Szale gazowe,
Boa strusie, Żaboty,

Biuzki jedwabne.
poleca is mielkim iot|borze

K .  Ś C I B O R O ^ S K I
Krakom, ulica Fioryanska b. 13.

/ pOd□□o□
□co□□□a□aao

□□aaa
a□□o

□ aoaoaaaaaaaD aaoooooaaaaaaB aoaaocoocinoaoaoao

Zakład malowania 
na szkle ■ ■ u n i a

t M u a i

Polecamy gorąco wszystkim którzy maią zamiar iechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biuro podróż* Zofii B esiadtekiej wQś^lęc'm'u,

SołmigMti 34. W lodeń XVIII.
Speujthiy Zakład dla

OKIEN KOŚCIELNYCH
artystycsoie prowadzony

Najniższa esny. —  uwarantawant szkiaa i ksszterysy baz- 
płanit. —  Rak zalpitnii 1885. —  Rafartooyt:

Klasztor Salezjanów 
w Oświęcimiu, Porohawa Rarance
koto Czerniowiec (wialkie okna w nowym kośc!ele(

I. (L ’

8s i;ga ra ia  G. G tb tth iira  i Sp, o  Kraitomie

n

otrzjm&U n j skład główny 
Bgrłkiawiaz Z. P le. wszy grzech. Nowele . . . . .  
dandsnin da Caarłanay. Bracia Słowianie....................
Costar K< Dyl. Sowizdrzał. Powieść historyczna . .
Czarnewsktt M. Nowa ilustr. ja rsk a  kuchnia. Wyd 
Sufrot** J. Podręcznik do nauki gry w szachy 
Jasiński S. Ozem są sp iłk l producentów bydła?
Jadwiga z Łobzowa. Za górami t a  lasami. Legendy i baśnie ludowe 
Klęsk fi. dr. K a lendarz  le k a rsk i krakowski 1914. opr. w płótno .

„ w skórę .
Lebecki K. fo tzye . Hvyd, 2 - g i e ....................................
Lałasławskl J. Ze stosunków rolniczych na Kusi .
KaszyńsU P. Rybałt. Chóry męskie boa wtóra T. i  

i. ,  it * karton .
Misky Li Rysunek .głowy i figury ludzkiej . . . .
Fiairzak J. Księża powstańcy 1863 . . . . . .
Rniizkl U. Antrouomia teoretyczna 2  tomy . . . .
Rocznik fiołfanora I Weila. Kalendarz encykiopcdyczno-praktycsny 1914

toż, karton ..................................................................
Wspólezosno malerstwo pelskle. Zeszyt VI Piotr Staebiewlos 

„ „ „ VII Ludwik Stasiak
Zaijowska £■ Skauci. Powieść dla miodsieży. K arton . . .

oprawa płócienna . . .
Do nabycia we wazystk<ck księgarniach.

Kor. 3.60 
—■40 
3-60 
2 50
4 — 

-•4 0
140
3-90
4-20 
2'60 
100 
CEO
5 00 
2-40

-  60 
1 8 -  

160 
2— 
4 -~  
4-
4 -
4-80

Panienka
zostanie przyjętą na bezpłatną 3 miesięczna 
praktykę. — WUdomość : Dum dl* handlu 
i i rzemyału Firma Jan  Kępski — K akó», 
Gułębla 14. 72 3 1

Miód patoka
bez domieszek, prawdziwy 5 fclg. 9 K 50 h. 
•ranko z opakowaniem Doskonale miody, 
do picia, domowego wyrobu w beczkach po 
80 h., 1 K, 1 K 20 h. za iitr lo c o  ! E b ś r » ż  
za czysta i prawdziwą gwa<ancyą. .Vysyła 
E u g e n i u s z  B i l i ń s k i  w Zbarażu, włnść 

jedynej na.wltkszej pasieki w Galicyi
15 3 15 8

12 jałów ek
i 1 k r o w ę

ra«y cze-w onej polłkioj bar lz ■ rad >e,) ,  łów 
137* I 2  letn ie rezem  lub częściow o ma na
s ę iz  d i Zarząd dóbr Czudec p. loco.

W  jaki sposób

astmę kaszel i inne 
dolegliwości

płuo m ełna zupełnie wyleczyć, wiadomością 
.ą podzielę się beziatoresownia z każdym 
Proszę przysłać tytko ofrankowsną k pertę 
□a odpowi-di P#nl Marik, Pilzno (Czecty 
Kąterowska 36. 69 5

JAN O R E M IS
z a k ł a d  ś l o s a r s k o - a r t y s t y c s a y  1 b u 

d o w l a n y .

fp sk ó w , 1 1. D ługa L, 5
T e l e f o n  2 5 1 8 .

M iód-
pszczelny Patoka deserowy, kura
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankacb 

za Kor. 7'15 hal. wysyła 
J. BRANDES — HUSIATYN Nr 18

Fr. lopaczm ki i 8ka
Kraków, ul ca Bracka I. 2 .  — poleca 

artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, etc. — Wykomęje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc.

:: Najstarsza firma dla sztnk’ kośeie nej
cm

&
Przejażdżka nad Adrią. (<ual<>wąic*a widoki z podróży). — Małe przyczyny

(k o tn  cz^p)
2 000 metrów Największa senzac-i sezonu' 2000 metrów

: przy ul. iw. Gertrudy L  5 .:
PROGRAM:

od czwartku 8. stycznia br. codziennie

SHYLOCK
czyli traceJya polskiego żyda 

Wielki dramat współczesny w 4 a k ta c h  według Yl i ki a Sdtona, oparta 
na tle żydów w jednym % większych miast p o l s k i c h .  S > e  y a l t y  podkład 

musyetny. W głównej roli słyanv Rudolf Schitd kraut.

Nakładem wydawnictwa „Głosu Narodu11 Sp, z ogr. odpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. — Drukarnia „Głosu Narodu*.


